
- f za.

żyła

. że

obi. 
em 
ik,j

acoK 
estf 

oiesj 
na 
id ? 
•lo t 
nba:

o® 
“dna 
listp 
nieb 
-ego 
v i 
uż« 
ŻO?: 
wy; 
bud 
Ich 
n. 1 
uds

a ■ 
raki 
teck 
chi 
uch 
eń, 
cdi 
dukt
kich 
twoi 
ić 1 
loiii 
vój 
rsn, 
czyi 
znl

Zi 
wie, 
W i 
iraj- 
•fi 
1, Zi

U 
Si

Je ( 
•ep 

"li! 

i”.
1, U 
dra 
rowi

W

Kierunki zwiększania

lELKOPOLSKI
Ukazuje się od 16 lutego 1945

• Nr 21 (W l92)

Przekazanie 
pierwszych sal 

Zamku Królewskiego
Wczoraj po południu prze­

kazane zostały społeczeństwu 
pierwsze historyczne sale w 
Zamku Królewskim w War sza 
wie. Są wśród nich najtrud­
niejsze do odtworzenia, o bo­
gatym wystroju Sale Stanisła 
wowskie, ciąg Komnat Jagiel­
lońskich, Kaplica Królewska.

W odbudowanej Sali Au- 
diencyjnej zebrał się Obywa­
telski Komitet Odbudowy Zam 
ku, który podsumował 6 lat 
żmudnych prac nad odbudową 
bryły budynku — i rekon­
strukcją zabytkowych wnętrz. 
Będzie ich na Zamku ponad 
100, a dzisiaj przekazano 36.

Cały Zamek wraz z pomie­
szczeniami reprezentacyjnymi 
i gospodarczymi oddany bę­
dzie w połowie 1978 roku.

PAP

Poznań, czwartek 27 stycznia 1977 Cena 50 gr 
• Wyd. AB

Spotkanie I Sekretarza KG PZPR z przywódcami partii komunistycznej

E. Gierek honorowym gościem obchodów
święta narodowego Indii

Wczorajszy trzeci dzień oficjalnej wizyty I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka w Indiach przypadł w dniu święta 
narodowego Indii — rocznicy proklamowania Republiki. E. 
Gierek był w tym dniu honorowym gościem na związanych 
■ tym świętem uroczystościach święta republiki w Delhi i 
wraz z prezydentem Indii Fakhruddinem Alim Ahmedem i 
premierem Indirą Gandhi obejrzał barwną defiladę, która by 
la żywą ilustracją osiągnięć gospodarczych i społecznych 
Indii w trzydziestym roku niepodległości.

W tym samym dniu I sekre tarz KC PZPR wziął udział w 
tradycyjnym przyjęciu wydanym przez prezydenta Indii z 
okazji święta w ogrodach Rasztrapati Bhawan (Pałacu 
Prezydenckiego). Spotkał się też z członkami kierownictwa 
Komunistycznej Partii Indii, a także udzielił wywiadu tele­
wizji i radiu indyjskiemu.

szyóh sukcesów na drodze po 
stępu społeczno - gospodarcze 
go.

O godiz. 16 czasu miejsco­
wego w ogrodach Pałacu Pre 
zydenckiego w Delhi rozpoczę 
ło się tradycyjne przyjęcie 
wydane przez prezydenta In­
dii z okazji święta republiki. 
Jako gość honorowy uczestni­
czył w nim E. Gierek.

W swej rezydencji w Rasz- 
trapati Bhawan I sekretarz

Sprawozdawcy 
nują:

Rano Edward 
z przywódcami 
dai x trybuny 
kiej paradę 
Królewskiej w

PAP relacjo

Gierek wraz 
Indii oglą- 
prezydenc- 

na Drodze 
śródmieściu

zimowe] szacie

Huta „KoFfowke" w żfcnowej szadta. Mimo zimy 
plany dobowe w hucie wykonywane są zgodnie z 
harmonogramem. Równocześnie trwają prace bu- 
dowlano-rr^nłażowe kolejnego etapu. Układa się 
także kable telefoniczne, tory kolejowe, buduje 
drogi dojazdowe. Na zdjęciu: rejon wielkiego 

pieca w zimowej szacie.

Delhi. Paradę rozpoczęła de­
filada wojskowa,. po czym 
przed trybuną pojawili się ko 
lejno kadeci, dzieci szkolne, or 
kiestry, słonie wiozące dzieci 
odznaczone za odwagę i po­
święcenie, ruchome makiety 
ilustrujące osiągnięcia poszczę 
gólnych prowincji Indii i tan­
cerze ludowi z 12 różnych 
grup etnicznych i plemien­
nych kraju.

Po południu Edward Gierek 
udzielił wywiadu dla radia i 
telewizji indyjskiej. Przywód 
ca polski wysoko ocenił prze­
bieg i wyniki rozmów z pre­
mierem Indirą Gandhi i pre­
zydentem Fakhruddinem Ali 
Ahmedem. Podziękował za 
serdeczność z jaką go przyję­
to w Indiach i złożył narodo­
wi indyjskiemu życzenia dal-

KC PZPR 
spotkał się 
rownictwa 
Partii Indii.

Edward Gierek 
z cżłonkami kie-

Komunistycznej 
(PAP)

Broszura o pokoju 
i bezpieczeństwie 

w Europie
Międzynarodowy Komitet na 

Rzecz Bezpieczeństwa i Współ 
pracy Eurropej sklej opubliko­
wał broszurę poświęconą zagad 
nieniom pokoju, współpracy i 
bezpieczeństwa w Europie. Pu 
blikacja jest rezultatem współ 
nej pracy dziennikarzy, działa 
czy związków zawodowych i 
społecznych z Belgii, Finlan­
dii, Francji, NRD, Polski, RFN, 
W. Brytanii, Włoch i Związku 
Radzieckiego.

Fot. — CAF

Realizacja uchwały
VI Plenum KC PZPR

Podwyżka ceny węgla 
w Jugosławii

W Jugosławii podniesiono o 
15 procent cenę węgla, uzasad 
niając tę decyzję wzrostem 
kosztów wydobycia, a także 
zwiększeniem się kosztów 
transportu. Jak podaje prasa 
jugosłowiańska, rozważana 
jest również możliwość podnie 
sienią cen innych paliw, m. in. 
mazutu (używanego do ogrze­
wania pomieszczeń),' ropy do 
silników dieslowskich, benzy­
ny. (PAP)

Autorzy broszury przypomi­
nają m. in., że ebeenie głów­
nym zadaniem mas pracują­
cych Europy jest walka o za 
przestanie wyścigu zbrojeń, o 
rozbrojenie i złagodzenia na­
pięcia.

Ważnym etapem walki o u- 
trzymatnde i utrwalenie poko-
ju na kontynencie 
skim była helsińska 
cja Bezpieczeństwa 
pracy w Europie.

Publikacja ta ma

europej- 
Konferen 
i Współ-

w najbliż
szym czasie ukażać się w więk 
szóści krajów uczestniczących 
w KBWE. (PAP)

tematem kolejnych narad

Współpraca PRL - WRL
Od 24 do 26 bm. odbyło się w 

Warszawie VI posiedzenie polsko- 
węgierskiej komisji mieszanej

darni przywódców krajów Bliskie 
go Wschodu.

J. Callaghan o bezrobociu

wyboru towarów rynkowych
Narada aktywu partyjno-gospodarczego 

z udziałem P. Jaroszewicza (
Pod przewodnictwem członka Biura Politycznego KC 

PZPR, prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza odbyła 
się wczoraj w Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie na­
rada aktywu partyjno-gospodarczego na temat wzbogacania 
asortymentu towarów rynkowych w świetle uchwały V Ple­
num KC PZPR. Zapoczątkowała ona cykl narad problemo­
wych poświęconych węzłowym zagadnieniom rozwoju naszej 
gospodarki.
W czasie obrad przedysku­

towano sprawy dotyczące roz­
woju produkcji rynkowej, po­
prawy jakości towarów i 
usprawnienia zaopatrzenia lud 
ności w 1977 r. W naradzie 
uczestniczyło okęło 450 dzia­
łaczy partyjnych i gospodar­
czych z całego kraju: dyrekto­
rzy zjednoczeń przemysłowych 
i przedsiębiorstw handlowvch, 
I sekretarze komitetów zakła­
dowych PZPR, dyrektorzy du­
żych zakładów pracy produku- 
jącvch głównie na rynek.

Na naradę przybyli członko­
wie Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR: Edward 
Babiuch, Józef Kępa., Włady­
sław Kruczek. Stefan Olszow­
ski Jan Szydlak, Kazimierz 
Barcikowski, Jerzy Łukasze­
wicz; Alojzy Karkoszka oraz 
wicepremierzy; Longin Cegiel­
ski Tadeusz Pyka i Kazimierz 
Secomski.

Obecni byli członkowie na­
czelnych władz ZSL i członko­
wie kierownictwa CK SD.

W naradzie wzięli udział 
przedstawiciele kierownictw re 
sortów, sekretarze KW PZPR, 
wicewojewodowie zaimuia^y 
się problematyką rynku we-

zasobami mięsa minister 
stwierdził, że w br. zamierza 
się zwiększyć wartość produk 
cji garmażeryjnej o ponad 30 
procent. Zamierza sie również 
osiągnąć wyraźną ponrawę w 
dostawach ryb morskich na ry 
nek.

Wiele uwagi poświęcił mów 
ca zagadnieniom współpracy 
handlu z przemysłem podkre­
ślając, że musi się ona w coraz 
większym stopniu opierać na 
za^ad-ne partnerstwa i wspól­
nej odpowiedzialności za po­
ziom zaopatrzenia rynku w 
określone towary.

wietrznego.
Referat 

dyskusji
wprowadzający do
wygłosił minister

handlu wewnętrznego i usług 
— Adam Kowalik.

Mówca przedstawił najważ­
niejsze kierunki działania han 
dlu w dziedzinie umocnienia 
równowagi pieniężno-rynko- 
wej. Podkreślił, iż ustalone w 
uchwale V Plenum KC, a skon 
kretyzowane w formie p’anu 
na br. i dalsze lata, założenia 
dotyczące dostaw towarów na 
rynek tworzą lepsze niż w po­
przednim 5-leciu warunki 
zrównoważenia planowanego 
funduszu nabywczego ludno­
ści. W tej sytuacji wysiłek po 
winien być skierowany na za­
pewnienie równowagi asorty­
mentowej w poszczególnych 
grupach towarów. Opracowany 
obecnie prógram dodatkowej 
rozbudowy rynkowego poten­
cjału produkcyjnego ułatwi 
realizację tego zadania.

A. Kowalik poruszył następ­
nie zagadnienia wykorzystania 
rezerw w handlu i usprawnień 
organizacyjnych. Wskazał m. 
in. na potrzebę podjęcia przez 
zjednoczenia przemysłowe ta­
kich działań, by dokuczliwe 
braki drobnych artykułów7 co­
dziennego użytku zostały jesz-
cze w tym 
złagodzone. 

Mówiąc 
związanych

roku odczuwalnie

dalej o sprawach 
z racjonalnym go-

spodarowaniem posiadanymi

częły się rejonie poligonu
NATO Baumhold (RFN). Ludność 
protestowała ponieważ czołgi 
wchodzące w skład tych jednos
tek

Musimy — stwierdził mówca — 
stworzyć system sukcesywnego i 
systematycznego likwidowania de 
ficydów towarowych na rynku i 
bezwzględnie przestrzegać norm 
jakościowych towarów. Zdecydo­
wanie wymagać będziemy od kie 
rownictw przedsiębiorstw handlo 
wych, a także od przemysłu zer­
wania z liberalizmem w tej dzie 
dżinie. Stąd decyzja o maksymal 
nym zaostrzeniu kontroli jakości 
w handlu.

Minister omówił także proble­
my związane z unowocześnieniem 
pracy handlu i zasadniczą pop-ra 
we soTawności jego działania.

Dalszej poprawy wymaga także
struktura zatrudnienia w 
Mówca zwrócił uwagę na 
be bardziej intensywnego 
nia władz terenowych w

handlu, 
potrze- 
działa- 

kierun-
ku wykorzystania lokalnych źró­
deł produkcji żywności i towa­
rów na rynek oraz przyspieszenia 
rozwoju deficytowych usług.

Minister zwrócił się do instan- 
cn partyjnych i władz tereno­
wych o pomoc w realizacji pla­
nów oddawania do użytku podsta 
wowej sieci handlowej i rsłuero- 
wej prz-z inwestorów budowni­
ctwa mieszkaniowego. Wyraził

Dokończenie na str. 2

Bliskowschodnia

Realizacja uchwały VI Ple- 
KC PZPR była temrlem 

olejnych międzywojew liz- 
? , narad I sekretarzy kómi- 
ietow gminnych PZPR i na- 

elników gmin, które wczo- 
raj odbyły się w Krakowie, Ko 
s*ahnie i Kielcach.

w naradzie w Krakowie 
2!a.ł udział członek Biura Po 

^tycznego KC PZPR, przewód 
Rady Państwa —Hen k Jabłoński, w Koszalinie — 

^retarz KC PZPR Józef Piń 
Kielcach — sekre-

^,mPZPR Zd2is,aw 
raHV Pąkowie obradowała na 
bieA .a‘<JcywTI z województw: 

‘skrakowskiego, no- 
osądeckiego i tarnowskiego. 

dzia*aczy z tych re- 
dokonało wymiany po- 
* doświadczeń w in- 

Pr°dukcji rolnej i 
świru żywnościowej w 
uchJ i zadań wynikających z ^hwały VI Plenum KC PZPR. 
WnH^WoiTn wystąpieniu prze- 
4 TClVy Państwa Hen 
Piiw, ł°ń?ki Podkreślił, iż 

' Podstawowym za
z VI 

KC PZPR jest wyko-

rzystanie rezerw gospodarki 
rolnej, istniejących przede 
wszystkim w stanie zagospo-da 
rowania ziemi i poziomie kul- 
tury rolnej.

VI Plenum precyzyjnie usta 
lito zadania dla wszystkich sek 
torów rolnictwa, wskazało na 
liczne niewykorzystane możli­
wości zwiększenia produkcji, 
na metody wykrywania rezerw. 
Wdrażanie w życie tych wska­
zań nie jest jednak możliwe bez 
pełnego zaangażowania władz 
gminnych i wszystkich, którzy 
bezpośrednio czy pośrednio 
wpływają na rozwój rolnic­
twa, a więc samych rolników, 
służb rodnych, organizacji, spó! 
dzielczych i społecznych oraz 
instytucji obsługi rolnictwa. 
Tylko takim zbiorowym wysił 
kiem można z należytą wnikli 
wością rozeznać konkretną sy 
tuację, wykryć przyczyny za­
niedbań, a także ustalić hie­
rarchię pozostających do roz­
wiązania spraw.

Szczególną uwagę zwrócił 
H. Jabłoński na złożoną przez 
I sekretarza KC PZPR propo­
zycję stworzenia funduszu e-

d.s. współpracy kulturalnej 
ukowej. Komisja ' oceniła 
tywnię realizację zaleceń 
jętych na jej poprzednich

i na- 
pczy- 
przy- 

posie-

wygłoszonym wtorek
przemówieniu w labie Gmin pre- cy

Dokończenie na str. 2

dzeniach. Podpisany wczoraj pro 
tokół z obrad komisji określa ak­
tualne zadania w zakresie polsko- 
węgierskiej współpracy kultural­
nej i naukowej oraz środków ma 
sowego przekazu.

Premier KRLD u L. Breżniewa
Sekretarz generalnv KC VPZR 

L. Breżniew i premier ZSRR A. 
Kosygin przyjęli wczoraj na 
Kremlu przebywającego z wizy­
tą przyjaźni w ZSRR członka Ko 
mitetu Politycznego KC PPK. pre 
miera Rady Administracyjnej 
KRŁ-D, P. Sen Czeta. Omawia­
no zagadnienia związane z dal­
szym rozwojem współnracv ra-
dziecko-koreań«kiei różnych
dzledzinach. a także aktualne pro 
bierny międzynarodowe ze szcze­
gólnym uwzględnieniem sytuacji 
w’ Azji.

Podróż sekretarza stanu USA
Ogłoszony we 

rem komunikat
wtorek wteczo-
Białego Domu

stwierdza, że na polecenie prezy 
denta J. Cartera, nowy sekretarz 
stanu USA — C. Vance, uda się
od do 21 lutego na Bliski
Wschód. Złoży on wizyty w pię­
ciu krajach arabskich — Egipcie. 
Libanie, Jordanii. Syrii i Arabii 
Saudyjskiej, a także w Izraelu. 
Komunikat dodaje, że dla prezy­
denta USA sprawą niezwykłej 
wagi jest zapoznanie się z poglą-

mier W. Brytanii J. 
przygnał, że bezrobocie 
nadal utrzyma się na 
poziomie, bez względu 
jakie podejmie rząd w 
zmniejszenia. Zgodnie z 
oficjalnym} danymi

Callaghan 
w kraju 
wysokim 
na kroki 
celu jego 
ostatnimi 

ponad

wyrządziły szkody material- 
szacowane na kilkaset tysię- 
marek.

Stacja satelitarna

misja K. Waldheima
Rzecznik ONZ zakomuniko­

wał, że sekretarz generalny 
ONZ — Kurt Waldheim uda 
się z misją na Bliski Wschód 
w celu przeprowadzenia roz­
mów na temat wznowienia ge 
newskiej konferencji pokojo­
wej. Waldheim opuści Nowy 
Jork 31 bm., a 2 lutego roz- 
pocznie wizytę w Egipcie. Na­
stępnie uda sie do Syrii, Liba­
nu, Jordanii i Izraela. Poza 
konsultacjami na temat kon­
ferencji genewskiej Waldheim 
dokona przeglądu pomocy 
ONZ dla Libanu dotkniętego 
skutkami wojny domowej.

Podróż Waldheima odbędzie się 
zgodnie z rezolucją Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, zalecającą sekreta­
rzowi generalnemu ONZ przepro­
wadzenie rozmów z wszystkimi 
stronami konfliktu bliskowschod­
niego w celu wznowienia obrad 
konferencji genewskiej przed 31
marca br., Waldheim 
snrawozdanie z tych 
Radzie Bezpieczeństwa 
ca.

ma złożvć 
kontaktów 
do 1 mar-

zplwijj
1.5M.0M mieszkańców W. Bryta­
nii pozbawionych jest zatrudnię 
nia. Jest to największa liczba bez
robotnych 
nym.

okresie powojen-

Za wycofaniem Armii Renu
Organ KP W. Brytanii „Mor- 

ning Star7* ogłosił wczoraj apel 
o wycofanie brytyjskiej Armii 
Renu z terytorium RFN. w. Bry­
tania — stwierdza nismo — nie 
może sobie pozwolić na stratę 
600 min funtów rocznie z tytułu
utrzymywania tam swoich 
tyngentów wojskowych.

kon-

Przerwano manewry w RFN
W rezultacie protestów ludnoś­

ci. amerykańsk'e dowództwo woj 
skowe przerwa’© manewry Jednos 
tek pancernych armii ISA, któ­
re przed kilkoma dniamj rozpo-

W Kawarapurze (Indie) oddano 
do użytku stacje śledzenia sztucz 
nych satelitów Ziemi, wyposażoną 
w urządzenia wykonane w ZSRR, 
Polsce, Czechosłowacji, na Węg­
rzech i w NRD. Równocześnie no 
dano do wiadomości, że w In­
diach trwa z porfiocą radzieckich 
specjalistów budowa drugiego 
sztucznego satelity Ziemi.

RPA rozbudowuje lotnictwo
Według informacji, które napły­

nęły do Londynu, Republika Po­
łudniowej Afryki intensywnie roz 
budowuje swoje lotnictwo wojsko 
we. Mimo braku oficjalnego po­
twierdzenia. uważa sie za pewne, 
że rasistowski reżim Vorstera pod 
jał decyzje budowy 100 samolo­
tów bojowych typu „Mirage FI”. 
Zwiększa również produkcję dwu 
osobowych odrzutowych samolo­
tów szkoleniowych ..Imnala-2”. 
które są południowoafrykańską 
wersją włoskich maszyn Aero- 
maccbi.

Ucieczka z więzienia
Jak donoszą z Manili z więzie­

nia o zaostrzonym rygorze na po 
łudniu Filipin zbiegło 17 niebez- 
piecznyth przestępców ,cdsiaduią 
cych długoletnie kary pozbawie­
nia wolności za morderstwa i na 
pady z bronią w reku. Do wyko 
nania podkopu użyli oni łupin po 
orzechach kokosowych.

Sekretarz generalnySekretarz generalny oświadczył, 
że przeprowadzi również rozmo-
wę z przywódcą Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny Jaserem Ara­
fatem, jednakże rzecznik ONZ nie 
powiedział gdzie dojdzie do ta­
kiego spotkania. (PAP)

45 Rajd Monte Carlo

Sandro Munari
nadal na czele

Po dwugodzinnej przerwie 
w miejscowości Gap na trasę 
wyruszyło 157 załóg. Zabrakło 
wśród nich zajmującego do te 
go momentu 3 miejsce Francu­
za Bernarda Darnicha, który 
po zderzeniu z prywatnym sa­
mochodem musiał zrezygno­
wać z dalszej jazdy.

Nadal jednak doskonale je­
chał lider zespołu ..Lancii”
Munari. Na piątym odcinku
specjalnym najlepszy czas

Dokończenie na str. 4



KRONIKA

KONJNSKA NARADA 
AKTYWU PARTYJNEGO

Wczoraj w Koninie odbyła słę 
wojewódzka narada poświęcona 
problemom pełnej realizacji po­
stanowień uchwały VI Plenum 
KC PZPR. W naradzie wziął 
udział wojewódzki aktyw partyj­
ny oraz przedstawiciel Komitetu 
Centralnego PZPR T. Palimąka, 
I sekretarz KW PZPR w Koninie 
T. Grabski i wojewoda koniński 
H. Kaźmierczak.

Zadaniem narady było przygoto 
wanie aktywu do przeprowadze­
nia tego rodzaju spotkań w gmi­
nach oraz nadzorowania opraco­
wania gnilnych programów dzia­
łania dla realizacji uchwały VI 
Plenum KC PZPR, (woj)

ROZPOCZĘŁY SIE ATRAKCJE 
ZIMOWYCH WAKACJI

W pierwszy dzień zimowych wa 
kacji blisko 5000 dzieci i młodzie­
ży zebrało się na poznańskiej 
Cytadeli, by rozpocząć okres za­
baw i sportu. Znaczną część przy 
byłych stanowiły dzieci wiejskie, 
które wypoczywają w Poznaniu. 
W inauguracja „Zimy-77” wzięli 
udział m. in. sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Czesław Gałgan, 
sekretarz Konsulatu ZSRR w Po 
znaniu — Anatol! Kilimik oraz
przedstawiciele Kuratoriam.
WRZE, ZHP, TPPR, TPD, TKKF. 
Na zakończenie spotkania mło­
dzież tradycyjnie już, z zapalony 
mi pochodniami, przeszła ulicami 
miasta. Imprezy sportowe, rekre­
acyjne, gry i zabawy, odbywają 
się w szkołach i osiedlach oraz 
we wszystkich szkołach gminnych. 
Na obozach snortowych wypoczy 
wa 400 uczniów szkół podstawo­
wych i średnich, (bg)

Metalurgiczny kolos nadal
największym placem budowy w kraju

Jakkolwiek w 
pierwszych pod 
stawowych o- 
biektach pro­
dukcyjnych Hu 
ty „Katowice”

wytwarza się już surówkę że­
laza, stal i półwyroby walco­
wane, metalurgiczny kolos po 
zostaje nadal naszym najwięk 
szym przemysłowym placem 
budowy. Wartość przerobu o- 
siągnde w br. około 13 mld zł, 
a więc będzie tylko o jeden 
mld zł mniejsza niż w minio 
nym roku. Konieczność utrzy­
mania niezwykłe szybkiego 
tempa prac przy równoczes­
nej eksploatacji już uruchomio 
nych obiektów sprawia, że te­
goroczne zadania stojące przed 
załogami budowlano-montażo­
wymi i hutnikami „Katowic”

Liban na drodze
pokojowej odbudowy
We wtorek premier Libanu, 

a także kierownik kilku resor­
tów gospodarczych, Selim 
eI-Ho<ss oświadczył, że stan kon 
fliktu zbrojnego w Libanie do 
biegł końca i w związku z tym 
zaapelował do wszystkich towa 
rzystw i firm zagranicznych o 
.podejmowanie współpracy z 
przeds iębi orst wam i 1 i ba ń s kim i.

J. Carter cementuje
swoją ekipę

Decyzja sekretarza stanu
Stosunkiem głosów 75 do 21 senat Kongresu amerykań­

skiego po całodziennej burzliwej debacie zatwierdził de­
cyzję prezydenta Cartera w sprawie powołania Griffina 
Bella na nowego ministra sprawiedliwości (prokuratora ge­
neralnego) USA. Przeciwko Bellowi głosowało 16 senato­
rów republikańskich i 5 demokratycznych.

są jeszcze bardziej skompliko­
wane i napięte niż w najbar­
dziej gorących okresach budo 
wy tego kombinaitu.

Główny wysiłek budnwnłcacych 
skosie entrowamy jest obecnie na 
zakończeniu do 28 lutego tych ro­
bót, które warunkują uzyskanie peł 
nych zdolności produkcyjnych w 
wydziałach linii stali. Do końca 
kwietnia zamierza się uruchomić 
walcownię ciągłą rygli, w której 
trzeba będzie zainstalować m. in. 
około 12 000 ton maszyn i urzą­
dzeń, ułożyć około 500 km kabli 
oraz zużyć około 46 000 metrów sze 
ściennych betonu. Kolejna, jesz- 
c®e większa walcownia średnia sta 
oąć ma w III kwartale. Ponadto 
dążyć się będzie d>o takiego za­
awansowania robót na walcowni 
dużej, aby uruchomienie tego e- 
biektu było możliwe do kwietnia 
przyszłego roku. Wyścig z eza- 
sem rozpoczęty zóstał także w re 
jonie wielkiego pieca nr 2, które­
go uruchomienie przewiduje się w 
pierwszym kwartale 1978 roku. Je­
śli termin ten zostanie dotrzyma­
ny, budowniczowie huty ustano­
wią światowy rekord wznoszenia 
tej klasy obiektu hutniczego, wy­
noszący dotychczas 16 miesięcy i 
należący do Japończyków. W bie 
żącym roku przeprowadzone zosta 
ną także roboty wstępne, w rejo 
nie koksowni i walcowni ciągłej.

Załoga eksploatacyjna „Ka­
towic” stałe zwiększa wyniki 
produkcyjne. Od początku br. 
dostarczyła już około 200 000 
ton aglomeratów, ponad 
100 000 ton wyrobów walcowa 
nych. Stal i wyroby walcowa 
n.e, jakie wytworzone zostaną 
w ciągu całego roku, pozwolą 
na zmniejszenie kosztownego 
importu tych wyrobów i zaosz 
czędzenie przez gospodarkę 
narodową — jak się oblicza — 
około 350 min dolarów.

Od dnia uruchomienia o- 
biektów tworzących linie sta­
li, produkcja w Hucie „Kato­
wice” — mimo zimy —- nie zo 
stała wstrzymana ani zwolnio 
na nawet na chwilę. Półwyro 
by z tego kombinatu są rytmi-

pełne i terminowe wykona­
nie wszystikich zadań budo­
wlanych i produkcyjnych w 
Hucie „Katowice” jest inten­
sywna i wielostronna działal­
ność coraz liczniejszej organi 
zacji partyjnej kombinatu. 
Stawia ona nie tylko przed 
członkami partii, ale przed 
wszystkimi kolektywami coraz 
wyższe wymagania. (PAP)

® Oświadczenie demokratów
• Strajki robotników
Sytuacja w Hiszpanii 

nada! napita
Przywódcy całej opozycji 

demokratycznej uchwalili we 
wtorek wieczorem wspólne 
oświadczenie, w którym, wo­
bec pcwagi sytuacji, apelują 
do wszystkich ruchów polity­
cznych i społecznych o unika­
nie wszelkich akcji ulicznych, 
które mogłyby posłużyć jako 
pretekst terrorystycznym gru 
pom prawicowym, próbującym 
uniemożliwić zmiany demo­
kratyczne w kraju.

W oświadczeniu opozycja dema 
ga się cd rządu podjęcia niezbęd 
nvch środków w celu unieszko­
dliwienia działających dotych­
czas bezkarnie grup terrorystycz 
nych.

Dla osiągnięcia tego celu — gło
si oświadczenie nieodzowne

Inicjatywa ZW TPPR w Poznaniu

Dni Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
w środowisku wiejskim

Bieżący rok, w którym będziemy obchodzić 60 rocnj 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 
zapewne okresem dalszego rozwoju kontaktów polskiego 
łeczeństwa z Krajem Rad. Je st to także inspiracja d0 
stania wielu nowych służących idei przyjaźni, inicjał 
Jedną z nich są organizowane przez Zarząd Wojewódzki 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej „Dni przyjaźni J __ -M

cznie przekazywane do innych 
hut. Świadczy to o dużej

Kandydatura Bella wzbudzi 
la w Kongresie USA najwię­
cej kontrowersji. Jest on 10 
członkiem ścisłego gabinetu 
Jimmy Cartera, który zgodnie 
z procedurą został zatwierdzo 
ny przez senat w pełnym skła 
dzie.

W czasie wtorkowej debaty 
w senacie Bellowi zarzucono 
m. in. nadmierną arbitralność 
w podejmowaniu decyzji w

Wiceprezydent USA 
w Rzymie

Wiceprezydent USA — Wal 
ter Mcndale, odbywający po­
dróż po Europie, przybył wczo 
rai z 2-godzinną wizytą do 
Berlina Zachodniego, skąd 
udał się następnie do P^zmu.

PAP

l-l-IJI-Lz^aSł
© Na skutek mgły 1 nieostroż 

nej jazdy Wiesława S. doszło we 
wtorek do tragicznego wypadku 
w Paczkowie w pobliżu Poznanie. 
Kićrowanv prziezeń samochód 
„Gaz’" uderzył w stotącą na dro 
dże ciężarówkę, której pasażer 
Stanisław W. odniósł tak ciężkie 
obrażenia, że w drodze do szpi- 

zmarł.
© We Wrzącej w okHHcy 

Trzcianki (woj. pilskie), wpadł w 
poślizg 1 wjechał do rowu auto­
bus. Wkrótce po tvm wjechfj nań 
innv autobus. Skończyło się na 
lekkich obrażeniach jednego z pa 
s*żerów i ni^znremych uszkodzę 
niach pojazdów, (b)

związku z jego oświadczeniem 
z ubiegłego tygednia w spra­
wie utrzymania na stanowi­
sku szefa FBI Clarenće 
Kelley’a jedynie do końca 
tego roku. Kelley poinformo­
wał senat, że z dniem 1 stycz 
nia 1978 r. zamierza ustąpić z 
urzędu dyrektora FBI, tzn. na 
ponad 6 lat przed wygaśnię­
ciem 10-letniej kadencji. Kel­
ley pełni tę funkcję od 9 lip- 
ca 1973 r. i jest pierwszym 
dyrektorem FBI, którego ka­
dencję ograniczono do 10 lat. 
W czasie kampanii wyborczej 
Carter ostro krytykował Kel- 
ley’a i zapowiedział, że udzie­
li mu dymisji jeśli zostanie 
prezydentem.

Nowy ambasador USA przy 
ONZ, mający również rangę człon 
ka gabinetu — Andrew Young 
składał we wtorek oświadczenia 
na forum senackiej Komisji 
Spraw Zagranicznych, która jed­
nomyślnie poparła jego nomina­
cję. Ycumg będący pierwszym 
Murzynem pełniącym stanowisko 
ambasadora USA przy ONZ, rów 
niei musi być zatwierdzony przez 
senat. Podczas wtorkowego wy­
stąpienia Toumg potwierdził, iż 
nowa administracja amerykańska 
rtie będzie korzystać a prawa 
weta w sprawne przyjęcia Wietna 
ma w poczet państw członkow­
skich ONZ.

Young, który wkrótce planuje 
podróż dyplomatyczną po Czar­
nym Kontynencie, zapewnił, iż 
USA podejmą energiczne wysiłki 
w snrawie rozwiązania kryzysu

ności załogi hutniczej, o 
kim opanowaniu obsługi 
plisowanych urządzeń

ofiar 
wyso 
skom
oraz

technologii produkcji.
Jednym z podi^tawowych 

czynników, które zapewniają

jest natychmiastowe wydalenie z 
terytorium kraju oby wat eli in­
nych państw ' — zawcdowvch ter 
rorystów politycznych; śledztwo 
w sprawie pochodzenia fundu­
szów, bez których nie mogłyby 
działać i mnożyć się terrorystycz 
ne organizacje; osądzanie wszyst 
kich odpowiedzialnych za incy­
denty i zbrodnie.

Przywódcy d°motcratycznej ono 
zycji zanewuili premiera o po­
parciu sił demokratycznych dla 
posunięć rządu zmierzających do 
położenia kresu fali terroru.

W związku z napiętą Sytuacją 
polityczna w kraju n-emier S"a- 
rez odwołał ewą 5-d->iowa podróż 
do Syći, Iraku i Egipt n. którą 
miał rozpocząć 27 bm. (PAP)

wsi .
Celem całego cyklu imprez 

jest wzmożenie zainteresowania 
środowiska wiejskiego historią 
i współczesnością Związku Ra 
dzieckiego, upowszechnianie 
wiedzy o jego osiągnięciach 
oraz o wkładzie ZSRR w u- 
trwalanie bezpieczeństwa i po 
koju na świecie.

„Dni” trwać będą od 1 lu­
tego do 4 kwietnia i zakoń­
czone zostaną w Poznaniu wo 
jewódzką naradą aktywu wiej 
skiego TPPR, Inauguracja od­
będzie się 1 lutego w gminie 
Kołaczkowo. Na jej program 
złożą się: spotkanie aktywu 
ZW TPPR oraz przedstawicieli 
Konsulatu Generalnego ZSRR 
w Poznaniu ze społeczeństwem 
gminy Kołaczkowo; koncert 
orkiestry rozrywkowej poznań 
skiego Pałacu Kultury oraz pio 
senkarzy — laureatów Festi­
wali Piosenki Radzieckiej. Zo 
staną również otwarte dwie 
ekspozycje: „Ośrodki turysty­
czne Kraju Rad” (przygotowa 
na przez Radzieckie Biuro Po 
dróżv „Intourist”) oraz wysta 
wa filatelistyczna, zorganizo­
wana przez przedstawicielstwo 
handlowe ZSRR w Polsce 
„Mieżdunarodna.ja Kniga”. Od 
bedzie się również kiermasz 
książki, reprodukcji obrazów 
oraz płyt radzieckich.

Podobne imprezy w innych ter­
minach odbywać się będą w gmi-

Akt oskarżenia
przeciw sprawcom 

katastrofy kolejowej 
Wczoraj Prokuratura Wo.jewódz

ka 
do

w Częstochowie skierowała
Sądu Wojewódzkiego akt

w południowej Afryce.

Amerykański e 
poinformowały, 
wany sekretarz

aeencje prasowe 
że nowomiano- 
stann USA —

Realizacja uchwały VI Plenum KC PZPR
Dokończenie ze str. I

merytalnego rolników. Przeło­
mowe dla całego życia polskiej 
wsi znaczenie tego projektu oo 
winno dobrzeć do świadomoś­
ci każdego rolnika, a przez to 
przyczynić się do lepszego zro 
zumienia intencji partii, pow­
szechnego uznania dla stabil­
ności naszej polityki rolnej i 
perspektyw rozwojowych gos­
podarstw indywidualnych.

Nawiązując do głosów w dys 
kusji przewodniczący Rady 
Państwa stwierdził, że zada­
nia stojące przed rolnictwem 
i całą gospodarką żywnościo­
wą są trudne, alę w ciągu ca 
łego okresu Poisiki Ludowej 
nie brakowało nam zadań ró­
wnie odpowiedzialnych i trud 
nych. Powszechną mobilizacją 
sił i środków umieliśmy je wy 
konywać. „Polak potrafi!” — 
haśło budowniczych Huty „Ka 
towice” — może i powinno zna 
leźć prawo obywatelstwa i na 
polskiej wsi.

Uczestnicy narady w Kosza­
linie — z województw gdań-' 
skiego, koszalińskiego, słupskie 
go i szczecińskiego I sekre­
tarze komitetów gminnych 
PZPR, naczelnicy gmin i ak­
tyw zajmujący się proWema- 
mi rolnictwa omówili główne

problemy związane z wyko­
rzystaniem rezerw w gospo­
darce rolnej oraz doskonale­
niem organizacji i usług rolni­
czych przy uwzględnieniu sze 
rokiej współpracy z tych re­
gionów.

Na zagadnieniach decydują­
cych o wzroście towarowej 
produkcji rolnej, zwłaszcza 
zwierzęcej koncentrowała się 
dyskusja na naradzie w Kiel­
cach, w której uczestniczył ak 
tyw rolny z województw: kie­
leckiego, piotrkowskiego, ra­
domskiego i sieradzkiego.

PAP

oskarżenia w sprawne katastrofy 
kolejowej, która wydarzyła się 3 
listopada 1376 r. w Julianee (woj. 
częstochowskie). W wyniku kata 
strofy 26 osób poniosło śmierć, a 
120 zostało rannych.

Akt oskarżenia zarzuea maszy­
niście pociągu pospiesznego re­
lacji Lublin — Wrocław Wiesła­
wowi K., że powierzył on prowa 
dzenie pociągu będącemu w sta­
nie nietrzeźwym młodszemu ma­
szyniście, Adamowi K„ a następ 
nie zasnął. W wyniku niekontro 
lowanej jazdy pociąg zatrzymał 
się samoczynnie na wzniesieniu, 
a następnie staczając się w od­
wrotnym kierunku najechał na 
stojący w Julianee naciąg po- 
snieszny relacji Kraków — Gdy­
nia.

W stosunku do Adama K. akt 
oskarżenia zawiera zarzut prowa 
dzenia pociągu w stanie nietrzeż 
wym zaś w stosunku do Mariana 
R.. dyspozytora lokemotywowni 
PKP w Dęblinie — dopuszczenie
Wiesława K. — wbrew 
jącym przepisom — do 
służby bez wymaganej 
na wypoczynek. (PAP)

obowiązu 
pełnienia 
przerwy

Mieszkania, komunikacja, handel

Sesja MRN w Lesznie
Sesja Miejskiej Rady Narodowej w Lesznie, która odbyła 

się wczoraj, poświęcona została przedyskutowaniu projek­
tów i uchwaleniu planów społeczno-gospodarczego rozwoju 
miasta w roku 1977 oraz do roku 1980. Uchwalono także bud­
żet dla Leszna na bieżący rok.

□□□a
Zachmurzenie duże i miejsca­

mi opady deszczu lub mżawki. 
Temperatura maksymalna od 2 
stopni na północnym-wschodz.ie 
do 5 w centrum i 8 na pehidnio 
wymzach odzie. Wiatry umiarko­
wane i dość silne południowe, 
sssasssssassssa

Dzisieiszv serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nenłwlg.

Cynus Vance zajkazał wszystkim 
pracownikom departamentu sta­
nu podsłuchiwania lub nagrywa­
nia prowadzonych tam ro-wnów 
telefomictmych. Wszelkie odstęp­
stwa od tej zasady są możliwe 
tylko po uprzednim uzyskaniu 
zgody sekretarza stanu lub jego 
zastępcy. Agencje przypominają, 
te podsłuchiwanie i nagrywanie 
rozmów bvło w Departamencie 
Stanu pnzyjęią praktyka w okre­
sie urzędowania Henry Kissineera.

PAP

Mały Lotek
LOSOWANIE I

6, 14, 18, 25, 29
LOSOWANIE TI
4, 8, 18, 19, 33 

Końcówka banderoli 8879 

Exoress — Lotek
15, 16, 34, 44, 46

Leszno, liczące dziś 38 200 
mieszkańców, odczuwa spory 
niedobór mieszkań, dlatego rad 
ni budownictwu mieszkanio­
wemu poświęcili najwięcej u- 
wagi. W tym roku ma być 
ukończonych 560 nowych mie 
szlkań, w tym spółdzielczych 
410, a’ w demkęch jednorodzin 
nych — 120. W całym pięciole 
ciu ma powstać w Lesznie przy 
najmniej 2500 mieszkań.

W roku 1977 zapoczątkowa­
ne zostaną roboty przy budo" 
wie wiaduP^tu nad terami oraz 
przebudowie układu komuni­
kacyjnego śródmieścia.. . Jak 
zwykle w talcich przypadka.cn, 
trzeba zacząć od wyburzeń bu

dymków, na miejscu których 
pobiegną nowe jezdnie, esta­
kady i sam wiadukt. Z domów, 
które w br. zostaną rozebrane, 
trzeba wyprowadzić 25 rodzin 
do mieszkań zastępczych. Wy­
budowana zostanie też obwod 
nica z kierunku Strzyżewic — 
ulicami: Graniczną i Kluczo­
wa do Lipcwej.

W dziedzinie handlu prócz 
tegorocznej modernizacji wie­
lu sklepów przewiduje się m. 
in. wybudowanie niezbędnych 
sklepów w Osiedlu Opaliń­
skich oraz przy ul. Strzeleckiej. 
Pawilon handlowy ma być 
wzniesiony w Osiedlu Prochów 
nia. ^tt)
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nach: Miłosław, Suchy Las, 
nica, Krzykosy, Nowe Miasto, t 
ślin, Lwówek, Zaniemyśl, 
sko, Sieraków, Pniewy, Rak^ 
wice, Kaźmierz, Czerniejewo > 
ich program złożą się m. m, 
kania z pracownikami konsul 
zaproszonymi oficerami Amii( p 
dzieckiej, konkursy wiedzy 0 / 
ju Rad, wystawy książki, fot<l 
mów, plakatów radzieckich, 

.zentowanie muzyki, piosenki |., 
żji rosyjskiej oraz radzieckiej, 2 
glądy filmów radzieckich, ‘

Kierunki zwiększaj
Dokończenie ze str j

przy tym zaniepokojenie, i. , 
1978 r. plan w tej dziedzinie ni. 
został w pełni wykonany.

Na zakończenie narady n 
brał głos premier Piotr 
szewicz.

Stwierdził on, że zada: 
związane z produkcją na n 
nek, z obsługą potrzeb społe; 
nych przez handel wewą 
trzny znajdują wyraz w 
nach na rok 1977 i całe obt: 
ne 5-lecie. Wywodzą się o:; 
bezpośrednio z ustanowień’. 
Plenum KC PZPR, stanów 
konkretyzację kierunków i k 
dań manewru społeczno-?- 
po-darczego. którego przepr] 
wadzenie decydować będzie 
pomvślnei kontynuacji strata 
gii VI i VII Zjazdu partii, 
zmienionych warunkach roi 
wniu kraju.

Zwracając uwagę na koni; 
czność rytmicznej realizat; 
planu dostaw rynkowych | 
asortymentowego zaspokah 
nia potrzeb handlu, premis 
podkreślił wagę zadania cal 
kowitego wyeliminowania w 
ficytu wielu artykułów z m 
py „1001 drobiazgów”. Za ni? 
dopuszczalne uz.nał premię 
praktykę zaniechania prodtb 
cji rynkowej przez wiele r 
kładów przemysłu terenów?', 
go z chwilą przekazania id 
przemysłowi kluczowemu.

Centralnym problemem w 
ki o umocnienie równow 
rynkowej — podkreślił pr? 
mier — jest zanewnienie w 
robów odpowiedniej jakości. I

W dalszej części swego w 
stąpienia, premier poru®' 
problem rozwoju usług pU 
kreślając, że polityka w 15 
dziedzinie wymaga od dliii1 
czy terenowych nowego 6.^ 
pracy i bezpośrednich kont^ 
tów z samorządem rzemieś’5 
czym.

Omawiając zadania przem'| 
słu rolno-spożywczego P. ’a1 
szewicz zwrócił m. in. u®:i 
na rezerwy tkwiące w raci’ 
nalnym wykorzystaniu suw’ 
ca mięsnego.

W zakończeniu, mówca 
zał na kierunki podnosie* 
kultury handlu. Podkres^ 
również konieczność udziel
nia pomocy w rozwiązywaE; 
problemów handlu przez 
stkie organizacje gospody

społeczno-polityczne. (PAt

Prokuratura Wojsk 
Lotniczych poszuki|s 
22 stycznia 1977 r. na 

prowadzącej z Poznania do ", 
sin — ul. Głuszyna, udem 
drzewo samochód osobowy 
125p” koloru wiśniowego.

Ustalono, że na miejscu *■.' 
ku znaleźli się przejeźdź), 
tamtędy kierowca saraflS 
„Warszawa”, który zaintereso 
się wypadkiem oraz kierów” 
pasażerka samochodu ..wan{ 
wa” koloru szarego, którzy ° ’ 
padku powiadomili władze 
skowe. 0,

Kierowców samochodów 
pasażerkę, prosi się o W®,.,, 
w Prokuraturze Wojsk 
czych w Poznaniu, ul- 
42 pok. 46 (wejście od ni- .. 
dowej) bądź o skontaktowana 
telefoniczne — tel. 542-19,

ł — KSIĄŻKA — RUCH
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW „Prasa-Ksiażka-Ruch” oraz 
pocztowe l doręczyciele do dnia W kaid^ 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedź 
cego okres prenumeraty na miesiąc C*7^2, 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). £3 lnde 

nr 35029. .,
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Nauka a spiżarnia (II)

Mięso z serwatki? Tak!
Cdy pierwsze chlewiki ty­

pu „Tropik” stanęły w 
pobliżu fermy w Pantaleono- 

^ief ludzie nadziwić się nie 
mogli: . . .•_ W takiej ciasnocie chce- 
ńe chować tuczniki? Przecież 

poduszą z gorąca i wilgo­
ci- . rgo tez stworzone tam wa- 
runki odbiegały od potocznie 
przyjętych w praktyce. W tra 
^cyjnym chowie świń zaleca 
się, aby chlewnie były obszer- 
ne> widne, koniecznie z 
wentylacją, mechanizacją. 
Wentylacja pomieszczeń przy 
pomocy wyciągów Chanar- 
da powoduje Jednak nad­
mierne przeciągi. W nieogrze- 
wanych chlewniach tuczniki 
muszą wydatkowywać część 
kalorii uzyskanych z paszy do 
ogrzania pomieszczeń. Zimno i 
zawilgocenie powoduje choro­
by dróg oddechowych (zapale­
nie płuc, grypy), zmniejsza 
przyrosty na wadze.

Badając te sprawy dr Win­
centy Więckowski z ówczesne­
go Zakładu Higieny Weteryna 
ryjnej w Poznaniu, postanowił 
przekonać się, jaka będzie 
zdrowotność i produkcyjność 
trzody chlewnej w warunkach 
specjalnie stworzonego mikro­
klimatu.

Podstawą w żywieniu tucz­
ników miała być serwatka, do 
tychczas wprawdzie wykorzys 
tywana niekiedy w tradycyj­
nym tuczu, lecz raczej z nie­
szczególnymi wynikami. Prze­
sadzał właśnie o tym typ bu­
downictwa inwentarskiego i 
zła jakość serwatki, z reguły 
nieodpowiednio przechowywa­
nej, zakwaszonej. Dyskusje na 
temat żywienia serwatką nie 
dawały spokoju dr. Więckow­
skiemu- Przecież tak cenny 
produkt uboczny przemysłu 
mleczarskiego nie powinien się 
marnować. Opracował więc 
metodę tuczu na serwatce w 
snecialnie zbudowanych chlew 
niach.

— Przy poparciu ówczesne­
go dyrektora Kombinatu PGR 
Ptaszkowo inżyniera Grzego­
rza Brzóski podjąłem ten eks­
peryment w Pantaleonowie — 
opowiada dr Więckowski, któ­
ry obecnie jest pracownikiem 
poznańskiego oddziału Insty­
tutu Weterynarii w Puławach. 
— Poddałem wstępnym obser 
wacjom naukowym kilkadzie­
siąt tuczników umieszczonych 
w budkach po kilkanaście 
sztuk. Chlewiki były zbudowa 
ne z konstrukcji metalowych 
wypełnionych ocieplonymi pły 
tami i wylepione folią alumi­
niową. Koszt budowy jednego 
stanowiska był bardzo niski, 
nie przekraczał 1500 złotych, 
gdy w tradycyjnym budownic 
twie nakłady były co naj­
mniej trzykrotnie wyższe.

Właśnie w takich warunkach 

można było podawać tucznikom 
duże ilości serwatki — do 25 li­
trów na sztukę dziennie, z nie­
wielkim (półtora kilograma) dodat 
kiem paszy treściwej. Temperatu­
ra pomieszczenia dochodziła nawet 
do 30 stopni, a wilgotność powie, 
trza do 85 proc. W takim mikro­
klimacie (wentylacja za pomocą 
otwieranej w górnej części drzwi 
klapy) tuczniki, odczuwając sta­
le przyjemne ciepło, przebywały 
w stanie półsnu. Spokoju nie za­
kłócała im żadna mechanizacja; 
obsługująca je osoba w ogóle nie 
musiała wchodzić do chlewni. 
Tuczniki, nie przeżywając żad­
nych... stressów, miały znakomite 
warunki rozwoju.

— Panująca zazwyczaj w 
chleioni cisza wydawała się z 
początku podejrzana. Niektó­
rzy z pracowników zaglądali, 
czy te tuczniki jeszcze żyją — 
wspomina dr Więckowski. — 
Ba, one rosły i tyły na serwat 
ce jak na drożdżach. Dzienne 
przyrosty wagi wynosiły 500 — 
800 gramów. Niektóre sztuki 
przyrastały po kilogramie i 
więcej.

Ó tych wynikach dowiedział 
się przewodniczący RSP Nowy 
Świat Stanisław Królik. Przy­
jechał pewnego razu do Pan- 
taleonowa, by zobaczyć te 
chlewiki. Obejrzał i stwierdził 
z właściwą sobie bezceremo- 
nialnością.

— Wiesz, doktor, tyś nic no­
wego nie wymyślił z tymi chle 
wami. Stare gospodynie do­
brze takie znają. Z tą serwat­
ką jednak dobrze wykombino­
wałeś. Zrobimy u siebie coś ta 
kiego...

Zastrzegł jednak, że nie mo 
że być już mowy o żadnym 
eksperymencie. Ma to być 
normalna produkcja. Dr Wię­
ckowski wyraził zgodę, i tak 
w- Lenartowicaeh (wo-j. kali- 
skie) powstały segmentowe 
chlewiki nh 600 sztuk.

Serwatkę dowożono z mle­
czarni w Stawiszynie. Z nie* 
dowierzaniem przyglądano się 
tym pomieszczeniom. Nikt z 
szanujących się chlewmistrzów 
nie chciał podjąć się obsługi 
tuczników. Obawiali się fia­
ska i spadku swoich zarob­
ków. Kierownik filii spółdziel­
czej w Lenartowicach, gdzie 
powstały te chlewiki, Walde­
mar Bącler namówił wreszcie 
młodego chłopaka, który aku­
rat szukał zajęcia. Roboty miał 
niewiele. Odkręcał kran z ser 
watką, otwierał i zamykał kia 
py wentylacyjne i raz dzien­
nie wysypywał na podłogę chle 
wików paszę treściwą. Przy­
rosty były znakomite i po 
sprzedaży oierwszej partii tu 
czników, chłopak stał się... naj 
lepiej zarabiającym pracowni 
kiem wśród chiewmistrizów.

Dwa lata trwał tucr serwatkowy 
w Lenartowicach. Wyhodowano 
tam 20C0 tucamików. Niezwykle nis 
kie koszty żywienia po 750 zł na 
sztukę utuczoną do wagi 110 kg, 

pozwoliły na czysty zy^k około 
2000 zł od tucznika. Dziesięciokrot 
nie zmniejszyły się zachorowania 
i padnięcia trzody chlewnej w po 
równaniu z chowem tradycyjnym. 
Nie notowano zaburzeń trawien­
nych, biegunek u warchlaków, kar 
mionych przedtem inaczej, bo za 
kupionych u rolników.

Izolacja tuczników w małych 
grupach wykluczyła praktycznie 
niebezpieczeństwo chorób zakaź­
nych. Przypadki robaczycy, które 
są zmorą wielkich chlewni, stały 
się sporadyczne. Nie było też kło 
potów z usuwaniem odchodów i 
moczu, spływających szybko do ka 
nałów znajdujących się na zew­
nątrz chlewni.

Wypróbowaną doświadczal­
nie i praktycznie metodą tu­
czu trzody chlewnej na ser­
watce zainteresował się poznań 
ski oddział Przedsiębiorstwa 
Wdrażania i Upowszechniania 
Postępu Technicznego i Orga­
nizacyjnego „POSTEOR”. Zgło 
sił ją do opatentowania i sta­
ra się obecnie wdrożyć ją sze­
rzej do praktyki rolniczej. Me 
toda dr. Więckowskiego po­
zwalająca wykorzystać odpad 
poprodukcyjny w przetwórs­
twie mleczarskim stanowi bo­
wiem cenne uzupełnienie do- 
tychczasowycih sposobów tu­
czu. Oblicza się, że w kraju 
można uzyskać rocznie 2,5 mld 
litrów serwatki, na której te­
oretycznie da się utuczyć oko­
ło półtora miliona świń. Ozna 
cza to około 82 000 ton mięsa 
oraz 52 000 ton tłuszczu (tyle 
właśnie smalcu zakupimy).

Ponieważ warunkiem powodze­
nia Jest świeża serwatką, takie 
chlewnie powinny być ulokowane 
w pobliżu zakładów mleczarskich 
(połączone nawet rurociągami), aby 
bez kłopotów transportowych do­
starczać stałe serwatkę. O takim 
systemie tuczu mogą pomyśleć np. 
zarządy spółdzielni kółek rolni­
czych.

Ze wstępnych rozmów przepro­
wadzonych w województwie po­
znańskim wynika, że produkcja 
serwatki wystarcza na utuczenie 
rocznie około 30 000 świń. Większe 
możliwości (po 2 000 sztuk) istnie­
ją w rejonie mleczarni w Gnieź­
nie, Nowym Tomyślu, po kilka­
set sztuk można tuczyć jednora­
zowo w rejonie mleczarń! w O- 
bórnikach, Wrześni i Poznaniu.

Tuciz na serwatce ma tę za­
letę, że można go podejmować 
okresowo, gdy produkcja mle­
ka jest większa. W RSP Nowy 
Świat ze względu na obecne 
niedobory serwatki, tucz chwi 
Iowo tą metodą przerwano. 
Zarząd szuka jednak dostaw­
cy i z wiosną zamierza tucz 
wznowić. Zachętę stanowią bo 
wiem niskie koszty żywienia 
i wysoka produkcyjność tu­
czonych świń. Nasz symboli­
czny medal czeka na kolejnych 
kandydatów, którzy zechcą wy 
korzystać w tuczu serwatkę i 
zamienić ją w kilogramy mię­
sa zamiast wylewać do ście­
ków.

. MARIA POLCYNOWA

W górach Północnego Kaukazu

W Astrofizycznym Obserwatorium Akademii Nauk ZSRR, w górach Północnego Kaukazu, znaj­
duje się jeden z największych na świecie radioteleskopów — „Ratan-600". Średnica jego wy­

nosi 699 metrów. Fot. — caf

Znikają białe plamy

Więcej hoteli i campingów
W poprzedniej 5-latce od­

dano w Polsce do użyt­
ku turystów 12 500 

miejsc w nowych hotelach lub 
innych obiektach noclegowych 
oraz 22 000 miejsc na campin 
gach. Zarazem kilka naszych 
miast zaawansowało do grupy 
wyróżniających się na turysty 
cznej mapie świata. Stało się 
tak przez przekazanie m. in. 
do eksploatacji nowych hoteli 
w Krakowie i Warszawie, fi­
gurujących na Liście placó­
wek z oznaczeniem „Intereon 
tinental”. To nastąpiło w ub. 
roku, ale wcześniej stolica 
Polski została włączoną do 
sieci miast z hotelami „Fo­
rum”, Zarazem rozbudo-wywa- 
no w naszym kraju sieć obiek 
tów tańszej bazy turystycznej.

W jakim kierunku pójdzie 
dalsza realizacja inwestycji 
turystycznych? Przyjęty przez 
Radę Ministrów w kwietniu 
ub. roku plan zamierzeń w 
zakresie turystyki oraz opra­
cowany na tym tle program 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki, wy­
znacza kierunki rozwoju.

Przede wszystkim podjęto 
działania, mające zagwaran­
tować szybki wzrost liczby 
obiektów noclegowo - żywie­
niowych o średnim standar­
dzie. Chodzi tu o hotele niż­
szej kategorii, motele, zajaz­
dy, campingi i pola biwako­
we. Przy coraz większym roz 
woju turystyki motorowej i 
stałym wzroście liczby przy­
bywających do Polski cudzo­
ziemców, taka wytyczna ma 
szczególne znaczenie. Dlatego 
zmierza się przede wszyst­
kim do należytego zagospoda 
rowania głównych szlaków 
drogowych, zwłaszcza tranzy­
towych. Zakłada się m. in. 
oddanie w tym 5-leciu co 
najmniej 2300 miejsc w no­
wych motelach oraz prawie 
60 000 miejsc na campingach. 
Rzecz jasna, że przy tej okazji 

przekaże się do użytku tury­
stów szereg obiektów gastro­
nomicznych i innych, towarzy 
szących inwestycjom o cha­
rakterze hoteli, bacówek, mo 
teli itp.

Bardzo szeroki na najbliższe la 
ta jest program inwestycyjny jed 
nej z największych organizacji 
turystycznych — PTTK. Jak po­
informowano na niedawnej kon­
ferencji prasowej w Karkono­
szach, tylko w zeszłym roku 
Zrzeszenie Gospodarki Turysty­
cznej PTTK, kosztem 200 milio­
nów złotych, przekazało w róż­
nych obiektach 1055 miejsc nocie 
gowych, 200 na biwakach i 400 w 
nowych lokalach gastronomicz­
nych. Plan na ten rok przewiduje 
budowę 36 różnych obiektów o 
1548 miejscach noclegowych, 1036 
biwakowych i 225 gastronomicz­
nych.

Między innymi nowe schro-ni- 
sko, typu alpejskiego, ma być 
przekazane na Barania j Górze. 
Będzie ono miało 100 łóżek. Bu­
duje się mniejsze obiekty, tzw. ba 
cówki. W górach przybędzie w 
sumie 200 miejsc noclegowych 1 
tyleż gastronomicznych'. Ale nie 
tylko obszar górski objęty jest 
PTTK-owskim planem inwestycyj 
nym. Na Mazurach, w stanicach 
wodnych zamierza się oddać do 
użytku 330 miejsc noclegowych i 
200 na biwakach.

Również w województwach: 
kaliskim, konińskim, leszczyn 
sklm, pilskim i poznańskim 
przygotowano lub opracowuje 
się plany rozwoju bazy tury­
stycznej na obecne 5-lecie. 
Zgodnie z ogólnymi wytyczny 
mi będzie się budowało nowe 
obiekty noclegowe oraz cam­
pingi i restauracje.

Jak donoszą z woj. kaliskie 
go, najistotniejszą inwestycją 
na tym obszarze jest rozpoczę 
ta już budowa centrum tury­
stycznego w stolicy wojewódz 
twa. W pierwszym etapie po­
wstanie tu Dom Turysty przy 
ul. Łódzkiej. Ma być przeka­
zany do użytku w czerwcu 
tego roku. Ten od dawna ocze 

kiwany hotel turystyczny po 
mieści 100 osób. W sąsiedz­
twie lokalizuje się pawilon 
gastronomiczny oraz camping. 
Inwestofdm Centrum Turysty 
eznego w Kaliszu jest Okręgo 
we Zrzeszenie Gospodarki Tu 
rystycznej PTTK w Jeleniej 
Górze.

Konińskie, które ma w sze 
regu miejsc dobrze zorganizo 
wane obiekty turystyczne, za 
planowało m. in. budowę cam 
pingu na 100 miejsc i pola na 
miotowego przy gościńcu 

„Stary Koń” w Brzeźnie, przy 
trasie E-8.

Na terenie woj. leszczyń­
skiego do najistotniejszych za 
liczą się w > obecnym planie 
realizację ośrodka wypoczynku 
w Lginiu koło Wschowy, nad 
malowniczym jeziorem. Usta­
wia się tutaj komfortowe dom 
ki campingowe, rozpoczyna 
budowę nowej restauracji. 
Zarazem w Dębcu koło Kością 
na przystąpi się także w tym 
roku do budowy pola campin 
gowego I kat., dobrze wypo­
sażonego w zaplecze sanitar­
ne oraz gastronomiczno-han­
dlowe. Inwestorami obu przed 
sięwzięć są ośrodki' sportu i 
turystyki we Wschowie i Koś 
cianie;

Bardzo obszerny plan dzia­
łania na najbliższy okres na­
kreśliły władze woj. pilskiego. 
Pisaliśmy o tym obszerniej. Na 
tym miejscu wypada, tylko 
przypomnieć, że w wojewódz­
twie zakłada się oddanie do 
użytku do roku 1980 — 6000 
miejsc noclegowych stałych i 
20 000 sezonowych, że myśli 
się tutaj o rozszerzeniu sieci 
wsi letniskowych oraz o bu­
dowie dalszych zajazdów. 
Wśród tych ostatnich każdy 
ma mieć po 50 miejsc noclego 
wych i 120 w restauracji. In­
stytutowi Turystyki w War-

Dokończenie na str. 4

EUGENIUSZ COFTA

Zapomnieć przeżycia z tam 
tych lat jest ludzką nie­
możliwością. Jawi*' się 

raz po raz, jak koszmarne sny, 
choć kiedyś snami nie były. 
Nawet po upływie kilkudziestę 
ciu lat nie sposób wymazać z 
pamięci dni przeżyte za druta­
mi kolczastymi. Wspomnienia 
nieproszone i przecież nie­
chciane wciąż wracają, mimo 
że tak bardzo chciałoby się je 
wytrzeć z życiorysu.

Dzisiaj, w 32 rocznicę oswo­
bodzenia przez Armię Radziec 
ką obozu koncentracyjnego 
Auschwitz-Birkenau (Oświę- 
cim-Brzezinka) przede wszyst- 
klm jego byłym więźniom 
Przeszłość mimo woli wkrada 
się w obecną rzeczywistość,. 
msci spokój, na nowo odkry­
wa prawdę o okrucieństwach 
hitlerowców i gehennie milio­
nów ludzi — „numerów”.

☆

$ył mroźny, styczniowy 
Przedświt. W baraku panowa- 
a cisza, czasem tylko przery­

wana głośnym westchnieniem 
ub duszącym kaszlem. Wtem 

ucz zgrzytnął w zamku. Do 
rza weszla „Aufseherin" 

hitlerowska dozorczyni). Przy 
o wartych drzwiach stanęło na 
- razy dwóch esesmanów.
, Aufstehen!*) — krzyknę- 
‘ ■ Więźniarki natychmiast po 
°°rwały się na pryczach. Je- 

•cze nie całkowicie rozbudzo* 
hi ’ machinalnie zaczęły się u- 

rac. Na lagrowe suknie, w 
*“°rych spały, wkładały tak sa 
mo liche kurtki. W ciągu kil- 

u minut były gotowe. Te z

W 32 rocznicę oswobodzenia Auschwitz-Birkenau

Czas nie wymoże z pamięci
górnych koi zaczepione noga­
mi o niższe, trzymając się jed­
ną ręką poręczy, drugą wygła 
dzały sienniki. Wreszcie, kie­
dy uporały się z legowiskami, 
aufzejerka, przechadzająca się 
między kojami, co rusz szpic­
rutą przewracała z takim tru­
dem wyrównane posłania. Nie 
które więc kobiety na nowo 
doprowadzały je do porządku.

— Schneller, schneller **) — 
ponaglała dozorczyni, bez po­
wodu uderzając najbliżej sto­
jące więźniarki. Po przeglą­
dzie całego baraku „Aufsehe- 
rin" podeszła do drzwi i wrza 
snęła: apel.

W baraku zawrzało. Kobie­
ty. popychając się nawzajem 
cisnęły się do wyjścia. Żadna 
nie chciała się spóźnić, wie­
działy, co im za to grozi. Na 
dworze ledwo widniało. Śnieg 
skrzypią! pod nogami obuty­
mi w drewniaki. Kuląc się z 
zimna, kobiety stawały po 
pięć w jednym szeregu. Kie­
dy kolumna, składająca się z 
250 „haftlingów” była już u* 
formowana, dozorczyni zaczę­
ła liczyć: pięć, dziesięć, pięt­
naście... Potem skierowała się 
w stronę baraku. Leżały pod 
nim ciężko chore. W tym co­
dziennym rytuale nie mogło 
ich zabraknąć. Nawet co do­

piero umarłe, lub zamordowa 
ne nie wcześniej, jak po ape­
lu wywożono do krematorium.

Po ceremonii przeliczania więź­
niarek, w kolumnie znów zakotło 
walo. Kobiety dla rozgrzewki tu­
pały nogami, zacierały ręce, pod­
skakiwały, Drelichowe pasiaki nie 
chroniły przed mrozem. A stać 
trzeba było długo. Dopiero, kie­
dy sie zupełnie rozwidniło, dwaj 
więźniowie z sąsiedniego baraku 
przynieśli konwię z ziółkami i wo 
rek z Chlebem. Na rozkaz dozor­
czyni, kobiety rozbiegły się. zwar 
tym kołem otaczając blokową, któ 
ra wręczała każdej po pajdzie su­
chego Chleba.

Okrzyk — „do szeregu” — 
przerwał poranny posiłek. Ko 
biety znów w pośpiechu usta­
wiały się w kolumnie.

— Co oni na dzisiaj wymy­
ślili? — szepnęła Hanka do 
Marusi.

— Kilofy — odpowiedziała 
krótko zagadnięta.

Kobiety jęknęły. Któraś z 
rozpaczą w głosie powiedziała: 
„Ja tego nie przeżyję”. „Aufse 
herin” musiała usłyszeć, gdyż 
nagle znalazła się wśród ko­
biet. Wściekła biła po twa­
rzach, rękach, popychała więź 
niarki, ledwo trzymające się 
na nogach. Kiedy odeszła, Ma 
rusia odezwała się do swej są­
siadki:

— Na pewno przeżyjesz 
dzień dzisiejszy i jeszcze wie­
le takich samych.

Blokowa wybrała z szere­
gów kilka kobiet i kazała im 
przynieść kilofy.

Było już zupełnie jasno, kiedy 
więźniarki, z kilofami na ramio­
nach. ruszyły w pole. Szły szyb­
ko, marszowym krokiem, jaki na 
rzucili otaczający „komando” •••) 
esesmani. Co chwilę któraś z więź 
niarek, potykając się, padała na 
zmarzniętą ziemię. Sąsiadki poma 
gaty jej wstać. Do celu było kil­
ka kilometrów. Coraz trudniej by 
ło utrzymać miarowe tempo mar­
szu i równe szeregi w komandzie. 
Potrącane kolbami karabinów do 
hvw?łv z "iebie ostatnie siły, aby 
iść naprzód.

Na miejscu, tak jak dnia po­
przedniego i wcześniej, od chwili 
nastania mrozów, rozkuwały 
zmarznięty zwał ziemi.

☆ • t
— Słyszałyście, podobno 

Auschwitz jest ewakuowany — 
w głosie Marusi czuło się nie­
pokój. Hanka, która brudny­
mi, podartymi szmatami owija 
ła pokaleczone stopy, lekko u- 
niosła głowę. W jej oczach 
czaił się także strach.

— Skąd o tym wiesz? —spy 
tała.

— Esesmani o tym mówili. 
Wszystkiego nie zrozumiałam, 

ale wciąż w kółko powtarzali 
— Auschwitz i euakuieren.

Kobiety zbliżyły się do Ma­
rusi, pytając: — dokąd nas 
wywiozą?

Hanka właśnie skończyła o- 
wijanie obolałych stóp. Krzy­
wiąc się z bólu wstała z pry­
czy i powiedziała:

— Marusią ma rację, coś się 
stanie, dlatego nie poszłyśmy 
dzisiaj do pracy.

— Ale co? — zapytywały 
przestraszone kobiety.

— Nadchodzi wolność. Raz 
wreszcie musi się to piekło 
skończyć — twardo powiedzia 
ła Hanka.

W baraku zrobiło się głoś­
no. Kobiety mówiły jedna 
przez drugą, a wszystkie z na­
dzieją w głosie wymawiały sło 
wc „wolność”. Raptem przy­
cichły, bo do baraku weszła 
„Aufseherin”. Była jakaś inna 
niż zwykle. Więźniarki to wy­
czuły. Dozorczyni krótko żako 
munikowała, że o godz. 14 o- 
puszczą podobóz Babitz. Jak 
wyszła, Marusia krzyknęła: A 
nie mówiłarń!

— Cicho bądź — Ofuknęła 
ją Hanka. — Czy wiesz co oni 
mogą z nami zrobić?

— Pognają do krematorium 
— przeraźliwie krzyknęła Lid 
ka.

☆

Hitlerowcy przewidzieli in­
ny los dla tysięcy więźniów 
obozu koncentracyjnego Aus­
chwitz — Birkenau oraz wszy 
stkich przynależnych do niego 
podobozów, w tym także Ba­
bitz. 18 stycznia 1945 roku na 
stąpiła ewakuacja tych obo­
zów. 10 dni trwała droga 
śmierci, bowiem podczas pie­
szej wędrówki, a potem w cza 
sie podróży w otwartych, by­
dlęcych wagonach, setki więź 
niów zginęło od kul esesmań- 
skich, z wycieńczenia lub z zim 
na 28 stycznia 1945 roku,. ci 
co przeżyli tę drogę lub nie zo 
stali skierowani do innych o- 
bozów, dotarli do Belsen-Ber- 
gen.

Dzień wcześniej, 27 stycznia 
1945 roku. Armia Radziecka 
oswobodziła Oświęcim-Brze- 
zinkę. Gdyby nie ewakuacja 
tych obozów o ileż więcej 
więźniów dożyłoby wolności... 
Dla wielu zaś ten upragniony 
dzień nadszedłby znacznie 
wcześniej. Obóz koncentracyj­
ny Belsen-Bergen oswobodź^ 
ny został dopiero 15 kwietnia 
1945 roku.

ANNA SIEKIERSKA
•) Wstać!

**) Prędzej, prędzej! 
»♦•) Oddział.
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Polska - Czechosłowacja Zapowiedź „Unitry"

Nowe formy 
turystycznej wymiany
Krajowe biura podróży roz 

poczęły sprzedaż miejsc na 
wyjazdy turystyczne do Cze­
chosłowacji. Jak informuje 
przedstawiciel „Cedoku” w 
Warszawie Josef Banot oferta 
dla polskich turystów jest 
znacznie bogatsza. Oprócz tra 
^ycyjnych tras krajoznaw­
czych z możliwością zwiedza­
nia licznych zabytków w Cze 
chosłowacji zwiększono liczbę 
tzw. wycieczek specjalistycz­
nych, przeznaczonych dla po­
szczególnych środowisk zawo 
dowych. Wyjazdy takie łączą 
się z ciekawymij imprezami 
kulturalnymi, wystawami czy 
targami, co stanowi okazję 
wzbogacenia doświadczeń za- 
wod owych,

I tak, na . początku maja nasi 
turyści znajdą się wśród zwie­
dzających Międzynarodową Wysta 
wę Kwiatów „Flora” w Ołomuń­
cu bądź wśród odwiedzających 
Targi Towarów Konsumpcyjnych 
w Brnie. W sierpniu uczestniczyć 
będą jako goście na targach w 
LibercU i na wystawie „Zeme 
2ivitelka” w Budziejowicach. Wy 
cieczki takie połączone są rów­
nież ze zwiedzaniem zabytków, 
zakładów pracy i ciekawym pro­
gramem kulturalnym i rozrywko 
wym.

„Cedok” proponuje wiele tras 
obejmujących prawie wszystkie 
zabytkowe miasta i cieka.we oko 
lice Czech i na Słowacji. Nowe, 
atrakcyjne trasy wycieczkowe 
przygotowano w związku z tego­
rocznymi obchodami 30 rocznicy 
podpisania układu o przyjaźni i 
współpracy między obu krajami.

Z tej okazji organizowane będą 
w okresach pozasezonowych „Po 
ciągi Przyjaźni”. Jest to nowa 
forma wymiany turystycznej mię 
dzy obu krajami.

Tegoroczna oferta „Cedoku” 
obejmuje również pobyty leczni­
cze w uzdrowiskach czechosłowac 
kich, kilkudniowe wycieczki stat 
kami po Dunaju, tygodniowe lub 
I4-dniowe pobyty nad jeziorami 
w Czechach itp. (PAP)

Obrady Polskiego
Iowgrzgstwa Religioznawczego

stycznia br. obradową- 
w Warszawie IX 

Walne Zebranie Polskie 
go Towarzystwa Religioznaw 
czego — organizacji wypełnia 
jącej bardzo istotną rolę w 
dziedzinie rozwoju polskiego 
religioznawstwa ' marksistow­
skiego. Zebranie poprzedziła 
konferencja naukowa poświę­
cona siedemdziesięcioleciu zor 
ganizowanego ruchu laickiego 
w Polsce i dwudziestoleciu 
powstania Stowarzyszenia 
Ateistów i Wolnomyślicieli 
oraz Towarzystwa Szkoły 
Świeckiej. Podstawę obrad 
konferencji stanowiły refera­
ty wygłoszone przez prof. dr. 
Andrzeja Nowickiego i doc. 
dr. Bożenę Krzywobłocką.

Prof. A. Nowicki omówił po­
dłoże społecznego ukształtowania 
się zorganizowanego ruchu laic­
kiego w Polsce Ludowej oraz je 
go rolę w tworzeniu form insty­
tucjonalnego zorganizowania na­
ukowców podejmujących badania 
religioznawcze, np. zainspirowanie 
przez SAiW w’ydawania „Euhe- 
mera” w 1957 r.. organizowanie 
pierwszych konferencji teoretycz 
nych z zakresu religioznawstwa 
itd. Dalszy ciąg referatu poświę 
ceny został analizie powstania 
i poszczególnych etapów rozwoju 
Polskiego Towarzystwa Religio­
znawczego, które działalność swo 
ją opiera o ścisłą współpracę z 
Towarzystwem Krzewienia Kultu 
ry Świeckiej, stwarza to bowiem 
realną możliwość praktycznego 
wykorzystywania rezultatów teo­
retycznych badań religioznaw­
czych w dziedzinie kształtowania 
kultury socjalistycznej w Polsce.

Będzie więcej nowoczesnego
sprzętu radiowo-telewizyjnego

Elektronika należy do tych dziedzin naszego przemysłu, w 
których unowocześnienie produkcji następuje w ostatnich la­
tach najszybciej, a postęp — także w jakości produkcji i 
rozszerzaniu jej asortymentu — jest szczególnie widoczny. 
W br. 25 procent dostarczonych na rynek, przez Zjednocze­
nie Przemysłu Elektronicznego „Unitra” — radioaparatów, te­
lewizorów, magnetofonów, gramofonów czy innych wyrobów 
stanowić będą artykuły zupełnie nowe, lub dalece zmoder­
nizowane.
Szereg nowości zapowiada 

w tym roku największy pro­
ducent radioodbiorników — 
Zakłady „Diora” w Dzierżo­
niowie. W br. „Diora” ma do­
starczyć 1,3 min radioapara­
tów, tj. o 100 000 więcej niż 
przed rokiem. Na rynku znaj­
dzie się 8 nowych radioodbior 
ników, a wśród nich 2 nowo­
czesne aparaty samochodowe

5-milionowa lodówka 
z Wrocławia

W Zakładach Zmechajmowane- 
go Sprzętu Domowego we Wro­
cławiu „Predom-Polar” taśAiy 
montażowe opuściła wczoraj 5- 
milionewa lodówka. Była nią lo­
dówka sprężarkowa „Polar-135” o 
nowoczesnej konstrukcji (z izola 
cją poliuretanową), w której 
zamrażalniku utrzymywana jest 
temperatura minus 12 stopni C. 
Decyzją załogi, jubileuszowa lo­
dówka przekazana została w da­
rze jednemu z zasłużonych pra­
cowników zakładu, dziś już ren­
ciście — Józefowi Wdobikowskie- 
mu.

Wiosną br. zakłady „Fredom- 
Polar” obchodzić będą 25-lecie 
pracy, a 20-lecie — produkcji lo­
dówek. W br. dostarczą 730 000 
lodówek i zamrażarek, tj. o ponad 
90 000 więcej niż przed rokiem.

PA?

Z kolei doc. B. Krzywobłocką 
przedstawiła rodowód i proces 
przeobrażeń zachodzących w poi 
skim ruchu laickim na przestrze­
ni lat 1905—1939. Wiele uwagi w 
referacie poświęcone zostało tak 
że omówieniu czynnego zaangażo 
wania lewicowych organizacji 
społeczno-wychowawczych (ZNP, 
RTPD, TUR) i młodzieżowych 
(Czerwone Harcerstwo, Pionier, 
OM TUR) okresu II Rzeczypospo­
litej w proces walki o wolność 
sumienia i wyznania, o laicyzację 
życia publicznego i kultury naro 
dowej, o nową świecką szkolę.

Po zakończeniu konferencji 
odbyło się walne zebranie 
PTR. Przewodniczący towa­
rzystwa prof. dr. A. Nowicki 
w referacie sprawozdawczo- 
programowym dokonał oceny 
działalności PTR za okres 
ostatnich dwóch lat oraz 

-przedstawił propozycje dalsze 
go jej rozwoju i intensyfika­
cji. Mówca podkreślił, iż jed 
nym z ważnych zadań dla Tc 
warzystwa na na.^iżśze lata 
jest doprowadzenie do końca 
prac związanych z przygoto­
waniem do wydania w Polsce 
— encyklopedii religioznaw­
czej, jak również rozszerze­
nie współpracy religioznaw­
ców z przedstawicielami in­
nych dyscyplin naukowych 
(etnografii. archeologii, hi­
storii, socjologii, psychologii).

Przewodniczącym zarządu 
wybrany został ponownie 
prof. dr. A. Nowicki. (PAI)

„Traper” (z tzw. zintegrowa­
ną głowicą) oraz „Rekord” (z 
elektroniczną „pamięcią” na 
wszystkich zakresach fal). Roz 
wijana będzie również produk 
cja uruchomionych w u- 
biegłym roku odbiorników 
„Tramp”, przystosowanych do 
eksploatacji w samochodach 
małolitrażowych „Fiat” 126p. 
W grupie radioaparatów stere 
©fonicznych „Diora” zapowia­
da w tym roku trzy nowe od­
miany odbiorników „DSS- 
261 Compact-Standard” czyli 
stereofoniczny zestaw wraz z 
gramofonem i magnetofonem, 
„Kleopatrę” — odbiornik ste­
reofoniczny najwyższej klasy 
„hi-fi” oraz aparat oznaczony 
symbolem „DSP-301” — domo 
wy odbiornik stereofoniczny. 
Wszystkie te radioodbiorniki 
montowane są z nowoczesnych 
podzespołów j elementów, za­
pewniających doskonały odbiór 
fal radiowych.

Istotne znaczenie dla popra­
wy jakości i tunkojonatoości, 
produkowanych w kraju 'apa­
ratów telewizyjnych mają na­
tomiast nowe wyroby Zakła­
du Podzespołów Telewizyjnych 
„Unitra-Polkolor” w Białym­
stoku. W 1976 r. zakład ten 
wprowadził do produkcji 19 
nowych podzespołów do telewi 
zorów czarno-białych, które w 
tym roku wykorzystywane są 
coraz szerzej do produkcji go 
towych aparatów. W nowych 
podzespołach zastosowano lep 
sze materiały, co w połącze­
niu z prostszą konstrukcją 
przyczynia się do poprawy ja­
kości i większej niezawodno­
ści wielu rodzajów telewizo­
rów. Np., nowy rodzaj trans­
formatora wysokiego napięcia 
oraz tzw. zespół odchylania 
produkowany jest z materia­
łów całkowicie niepalnych. Roz 
poczęto też produkcję trans­
formatorów z prostownikiem 
selenowym, zamiast dotych­
czas stosowanego prostownika 
lampowego. Inny nowy wyrób 
— to pięcioklawiszowy zespół 
programujący, tzw. sensorowy, 
w którym przy przełączeniu 
kanałów nie trzeba naciskać 
klawiszów, a wystarczy je tyl 
ko dotknąć. W ubr. wyproduko 
wano serię informacyjną tysią 
ca takich elektronicznych prze 
łączników; w br. ich prod.uk-

Konkurs na 
plakat pierwszomajowy
Katowicki Oddział Krajowej 

Agencji Wydawniczej ogłasza kon 
kurs z okazji tegorocznego Swię 
ta Pracy — 1 - Maja. Udział 'w 
nim mogą brać członkowie 
ZPAP oraz absolwenci i studen­
ci wyższych uczelni plastycznych 
z całego kraju. Prace przyjmuje 
do 21 lutego br. i bliższych in­
formacji udziela oddział . KAW, 
40-097 Katowice, ul 3 Maja 36, 
teł. 386-95. (PAP)

Więcej hoteli
Dokończenie ze str. 3

szawie zlecono opracowanie 
zagospodarowania turystycz­
nego rejonów: Piły, Wałcza, 
Złotowa, Czarnkowa, Wągrów 
ca; Chodzieży i Trzcianki.

I wreszcie woj. poznańskie. 
Tutaj na czołową, pozycję wy 
bijają się zamierzenia wybu­
dowania' moteli w Gnieźnie i 
Wrześni. Pierwszy, na 60 
miejsc, ma służyć w przyszło 
ści turystom na Szlaku Piasto 
wskim, drugi — na ,120 miejsc, 
tzw. „olimpijski” -1- wyciecz­
kowiczom na trasie E-8, w 
tym także przejeżdżającym w 
1980 rpku na Olimpiadę w 
Moskwie. Nadto w Koszulach 
koło Środy przystąpi się do 
budnwy zespołu leczniczo-u­
zdrowiskowego i wypoczynko 
w eg cl , . 

cja wyniesie już ćwierć milio 
na. Dodajmy, że białostocka fa­
bryka uruchomiła także pro­
dukcję tzw. bloków odchyla­
nia i bloków zasilania do no­
wego, przenośnego telewizora 
„Vela”.

W tym toku załoga przygo­
towuje się do realizacji nie­
zwykle poważnego zadania., ja 
kim jest podjęcie produkcji 
podzespołów do polskiego te­
lewizora kolorowego. W 1977 r. 
ma się zakończyć przy gotowa 
nie prototypów i próbnych se 
rii nowych podzespołów.

' PAP

Afera „Lockheeda" 
we Włoszech

Jeden z prokuratorów powoła­
nych przez specjalną komisję par 
lamentarną do wyświetlenia 
wszystkich okoliczności afery ła- 
pówkarskioj amerykańskiego kon 
cernu „Lockheeć” we Włoszech, 
zażądał we wtorek uznania win 
nym byłego ministra obrony, 
60-letniego Mario Tanassiego, 
dawnego przywódcę Partii Socjal 
demokratycznej. Ów Claudio Bon 
tello, wyznaczony przez chadecję 
zażądał też uznania winy sekre­
tarza Tanassiego i byłego szefa 
sztabu lotnictwa. Oznacza to, iż 
Tanassi może być pozbawiony 
przez Izbę Deputowanych immu­
nitetu poselskiego i stanąć przed 
trybunałem konstytucyjnym — 
Sądem Najwyższym Włoch, co by 
loby faktem bez precedensu w 
powojennych dziejach tego kraju.

Członkowie komisji parlamen­
tarnej z ramienia WłPK i Partii 
Socjalistycznej domagali się też 
uznania winy byłego premiera 
Mariano Kumora i byłego mini­
stra obrony Luigi Guli, obu z 
Partii Demokracji Chrześcijań­
skiej. Decyzja Pontellego ozna­
cza, że chadecja nie wystąpi 
przeciwko obu swoim działaczom. 
Los ich zależy od wyniku zapowie 
dzianego na piątek głosowania 
wszystkich członków komisji.

Agencja AP przypomina, że kon 
cern „Lockheeć” miał wypłacić 
w początku lat siedemdziesiątych 
ówczesnym politykom włoskim 
1,6 min dolarów łapówek w za­
mian za nabycie przez Włochy w 
USA 14 wojskowych samolotów 
transportowych typu C-130 Her­
cules. (PAP)

Apel o zjednoczenie
Korei

W Phenianie odbyło się współ 
ne posiedzenie partii politycznych 
oraz organizacji społecznych 
KRL-D, na którym sformułowano 
list adresowany do partii poli­
tycznych, organizacji' społecznych 
narodu Korei Południowej i Ko­
reańczyków mieszkających za 
granicą w sprawie zjednoczenia 
kraju.

W liście podkreśla się, że na 
skutek realizowania przez reżim 
południowokoreański i imperia­
lizm polityki utworzenia „dwóch 
Korei’’ zostały podeptane zasady 
„Wspólnej Deklaracji Północy i 
Południa’’. W rezultacie sprawa 
zjednoczenia Korei napotkała po 
ważne przeszkody. Wskazuje się 
na to, że klika w Seulu popiera­
na przez siły imperialistyczne 
prowadzi zakrojone na szeroką 
skalę przygotowania do wojny. 
Oddała ona Stanom Zjednoczo­
nym Koreę Południową w charak 
terze bazy wojskowej. (PAP)

i campingów
Podaliśmy tylko wyrywko­

wo najistotniejsze przedsię­
wzięcia dla regionu Wielko­
polski, na tle ogólnych zało­
żeń krajowych. Zrozumiałe, że 
głównie chodzi w tych pla­
nach o powiększenie bazy 
ogólnodostępnej, zwłaszcza dla 
tych, którzy przyjemniej 
chcą wykorzystać dodatkowe 
w roku dni wolne od pracy 
czy — jeśli chodzi o cudzo­
ziemców — spędzić ładne wa 
kacje w naszym kraju. Jak 
wiadomo, Wielkopolska szczy 
ci się wieloma uroczymi rejo­
nami. Warto zatem inwesto­
wać W tych miejscach, by 
dobrze przygotowaną bazą za 
chęcać do odwiedzin. Także 
na pobyt dłuższy. Teraz rzecz 
w tym, by zapewnić termino­
wą realizację założeń.

■ , EUGENIUSZ COFTA

45 Rajd Monte Carlo
Dokończenie ze str. 1

uzyskał walczący o powrót do 
czołówki Rafaele Pinto („Lan 
cia Stratos”), wyprzedzając za 
ledwie o 2 sekundy Munarie- 
go. Trzy kolejne miejsca za du 
etem „Lancii” zajęli kierowcy 
bardzo dobrze spisujących się 
„Fiatów 131 Abarth” — Alen, 
Bacchelli i Andruet. Po tym 
odcinku Pinto powrócił do czo 
łowej dziesiątki rajdu.

Kolejny, szósty os jest znów po­
pisem kierowcó-w „Lancii” — Mu 
nari umacnia się na prowadzeniu 
wyprzedzając Fina Markku Alena 
o 1 minutę i 8 sekund, na piąte 
miejsce przesuwa się drugi z za­
wodników włoskiego zespołu — 
Pinto.

Siódmy os nie zmienia kolejno­
ści czołówki a najlepszy czas na 
19-kilometrowej trasie uzyskał po 
nownie Rafaele Pinto.

Po nieco słabszej jeździe na 
siódmym os doskonale pojechał na 
kolejnym, ósmym odcinku kierów 
ca „Fiata 131 Abarth” — Markku 
Alen odrabiając ponad minutę 
straty do lidera. Na tarsie liczą­
cej 38 kilometrów Alen uzyskał 
czas 25,33 wyprzedzając zaledwie 
o 1 sekundę drugiego „Fiata Abar 
tha” prowadzonego przez Andrue- 
ta. Trzeci był Pinto ze stratą 2 se 
kund do zwycięzcy a czwarty Mu 
nari — 1,02 straty.

Po ośmiu os prowadził w dal­
szym ciągu Sandro Munari, wy­
przedzając Alena o 45 sek„ An- 
drueta o 2,25 i Pinto o 5,34. Liczba 
pozostających na trasie załóg sto­
pniała do 140.

Na trasie rajdu pogorszyły się 
wyraźnie warunki. W tej sytuacji 
faworyci nie ryzykowali — na 
dziesiątym os prowadzący w kla­
syfikacji Munari uzyskał dopiero 
27 czas — 15,33, podczas gdy jego 
zwycięzca Hiszpan Zanini przeje­
chał trasę w 12,54. Drugie miejsce 
niespodziewanie zajął kierowca z 
Luksemburga Nicolas Koob na 
„Porsche” — 13,11.

Z dalszej jazdy musiał niestety 
zrezygnować drugi polski kierow­
ca — Maciej Stawowiak, wskutek 
awarii samochodu.

Po dziesięciu os na trasie rajdu 
pozostawało jeszcze 136 załóg, ty­
le też pokonało jedenasty ósławio 
ny 44-kilometrowy Burzet. Sto­
pień trudności tej wiodącej wąski

Puchar Polski 
w piłce'ręcznej
W dniach 28—30 stycznia roze­

grany zostanie II etap Pucharu 
Polski w piłce ręcznej mężczyzn. 
Drużyny podzielono na 4 grupy: 
Grupa I: Grunwald Poznań, Po­
goń Szczecin, Sparta Katowice, 
Korona Kielce.

Grupa II: Andłana Łódź, Wy­
brzeże Gdańsk, Gwardia Opole 
AZS Katowice.

Grupa III: Śląsk Wrocław Włók 
niarz Pabianice, Grunwald Ruda 
Śląska, Spójnia Gdańsk.

Grupa IV: Posnania, Gwardia 
Koszalin, AZS Tarnów, Stal Mie 
lec.

Rozgrywki odbywać się będą 
odpowiednio: w Kielcach, Łodzi, 
Wrocławiu i Poznaniu. Do finału 
awansują zwycięzcy poszczegól­
nych grup. (St.S.)

Kubańsko-polska 
umowa o współpracy
Na Kubie przebywała delegacja 

Głównego Komitetu .Kultury Fi­
zycznej i Turystyki z przewodni­
czącym Bolesławem Kapitanem. 
Delegacja polska zapoznała się z 
organizacją sportu, wychowania fi 
zycznego i turystyki w tym kraju.

Na zakończenie pobytu podpisa­
no wieloletnią umowę o współpra­
cy kubańjsko-polskiej w dziedzinie 
kultury fizycznej i turystyki. U- 
mowa zakłada dalsze rozszerzenie 

i pogłębienie współdziałania w tych 
dziedzinach. Obie strony przywią­
zują dużą wagę do wymiany doś­
wiadczeń w toku przygotowań do 
Olimpiady w Moskwie.

Strona kubańska wyraziła chęć 
rozszerzenia wymiany trenerów i 
specjalistów w celu lepszego przy 
gotowania swych kadr kultury fi­
zycznej, a strona polska chęć sko 
rzystania z kubańskich ośrodków 
szkolenia sportowego dla czoło­
wych sportowców.

Podpisana umowa zainicjowała 
planową działalność w tym zakre­
ślę. (PAP)

Kolarstwo
-y-

[ J. Kaczmarek
trzeci w Sochaczewie

W Sochaczewie rozegrano ogól 
nopolski wyścig przełajowy, w 
którym startowali czołowi kola­
rze w łtej specjalności. Doprze 
zaprezentował $ię w nim zawod­
nik LKS Wielkopolska — Janusz 
Kaczmarek, który zajął trzecie 
miejsce. Zwyciężył Z. Bilski (LKS 
Czerniewice) przed W. Pyłowskim 
z Górnika Klimontów. (wił) 

mi alpejskimi drogami trasy, 
tęgowały jeszcze bardzo 
runkl atmosferyczne. Wykorzy^ 
li je kierowcy zespołu „Fiata, 
mający na tej bardzo śliskiej 
wierzchni więcej szans, niż dysp,. 
nująca ogromną mocą i bar^ 
szybka „Lancia”.

Na Burzet najszybszy był ^1^ 
ku Alen — 28,02. wyprzedzając 
30 sekund Andrueta (obaj 
„Fiat 131 Abarth”). Sandro Mun"’ 
ri był trzeci, tracąc do zwycięż' 
41 sekund. Na dziewiątym miejsJ 
uplasowała się prowadząca w kia" 
syfikacji „Pucharu Pań”, Chri^ 
ne Dacremont, („Lancia Strato^ 
która — jak dotychczas — nawb 
zuje równorzędną walkę z ewt 
pejską czołówką mężczyzn.

Burzet był ostatnim odcinki^ 
specjalnym przed dwugodzinni 
przerwą, jaką mieli kierowcy 
dojechaniu do miejscowości Vals 
— Les Bains. Po jedenastu os pro 
wadził nadal Sandro Munari 
3.10,04 przed Alenem — 42 sek. 
ty. Dalsze miejsca zajmowali:

3. Jean — Clande Andruet (Frań 
cja) „Fiat 131 Abarth” — 1,03

4. Rafaelo Pinto (Włochy) „Lan 
cia Stratos” — 6,02;

5. Fulvio Bacchelli (Włochy) 
„Fiat 131 Abarth” — 7,07;

6. Antonio Sans Zanini (Hiszpa. 
nie) „Seat” — 9.25. (PAP)

Zwycięstwo 
W. Fibaka

W pierwszej rundzie rozgrywa- 
nych w Filadelfii halowvch te­
nisowych mistrzostwach USA Woj 
ciech Fibak pokonał Gene Maye^ 
ra (USA) 6:4, 6:3.

Lotne ciekawsze wyniki pierw­
szej rundy: Manuel Orantes 
pania) — Sandy Mayer (USA) 75 
6:4, Jimmy .Connors (USA) — Bvś 
ter Mottram (W. Brytania) 6:3 
6:2, Mark Cox (W. Brytania) f 
Aleksander MetreweHi (ZSRR) 6:3 
6:2, Jeff Borowiak (USA) — Toni 
Okker (Holandia) 6:3, 3:6, 6:3.

’ PAP

Klasyfikacja 
„Grand Prix“ w tenisie

Po turnieju Grand Prix w Bai- 
timorę lista klasyfikacyjna wy­
gląda następująco: 1. R. Tanner 
(USA) — 283 pkt., 2. G. Vilss 
(Argentyna) — 275 pkt., 3. J. 
Alexander (Australia) — 157 pkt., 
4?■ K; -Rosewail 'TAustrałiay —’' K5 
pkt.. 5. T. Roche (Australia) - 
110 pkt., 6. D. Stockton (USA) - 
10? pkt., 7. B. Gottfried (USA) 
— 100 pkt., 8. R. Case (Australia) 
— 95 pkt., 9. p. Dent (Australia) 
— 78 pkt., 10. V. Amaya (USA) - 
75 pkt.

Wielkopolscy bokserzy 
w turnieju 

o „Laur Wrocławia"
W piątek rozpocznie się III mię 

dzynarodowy turniej bokserski o 
„Laur Wrocławia”. Weźmie * 
nim udział ponad 70 pięściarzy, 
w tym 30 zagranicznych z CSRS. 
Jugosławii, Rumunii, NRD i Wę­
gier.

Wydział Szkolenia PZB wytypo 
wał do udziału w tej imprezie 
46 zawodników krajowych. Z bek 
serów wielkopolskich we Wrocła­
wiu wystartują: Z. Nowak, Sta­
chowiak, Guzielak i Mazur (wszys 
cy z Olimpii Poznań) oraz Gołę­
biowski z. kaliskiej Prosny. (wW

Turniej 
ping-ponga w Wałczu
W W’a łez u odbył się doroc^Y 

turniej drużynpwy zasadniczyc'1 
szkół budowlanych w tenisie sto 
łowym. Startowało 6 drużyn z 
trzech województw. Zdecydowa­
nie zwyciężyła reprezentacja ZS8 
z Kołobrzegu pokonując zespól 
ZSB z Piły 5:1. W meczu o trze 
cie miejsce drużyna ZSB ze Szeze 
cmka pokonała ZSB z Koszalina- 
Piąte i szóste miejsce zajęły ćd1' 
żyny ZSB Wałcz i ZSB Słupsk.

(ryW

ME w łyżwiarstwie 
figurowym

Skrócony program par sport0; 
wych — zgodnie z oczekiwania®} 
— najlepiej wykonał radziecki 
duet wielokrotnych mistrzów 
świata i olimpiad Irina Rodnin8 
i Aleksandr Zajcew. Tym raze® 
nie. uzyskali oni od sędziów a® 
jednej szóstki, ale mieli w su®ic 
aż 15 not po 5,9. Polska Para 
Elżbieta Łuczyńska i Marek Chr° 
lenko znalazła się na siódmy® 
miejscu.

Oto rezultaty: 1. Rodnina 
Zajcew (ZSRR) — 35,28 pkt., l 
Worobjew — Własow (ZSRR) 
34,58 pkt., 3. Czerkasowa — Szac 
rat (ZSRR) — 33,05 pkt., 4. 
— Rewersdorf (NRD) — 32,87 
5. Baess — Tierbach (NRD) 
31,54 pkt., 6. Spieglerowa — 
(CSRS) — 31,14 pkt., 7. Łuczyńska 
—■ Chorolenko (Polska) — 29- 
pkt. (PAP)



praca 0 Nauka
„fyjmę Pan.^ ,do 3-mie- 
r %nego dziecka, zaraz. 

Powstań Narodowych 
u m. 54, po godz. 16. 
14 13817g

Gospodyni mb pomoc do­
mowa potrzebna. Warun­
ki bardzo dobre. Oddziel 
ny pokój. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1287»g.

Sprzedam kożuszek dam­
ski, wzrost 156, tranzystor 
„Midico”, teł. 587-55.
_________________  14046g

Kupno
1 mężczyźni do 

“c ogrodniczych szklar 
£ówych potrzebni. Po- 

ul. Starołęcka 165.
13871g

Sprzedaż

J^iarki i uczennice do 
n.c sztandarowych — 
Szyjmę. Rynkowska, O- 
Sroroga 21> P1-30- Ha^w 
^stycznych. 12649g

Wytnij - zachowaj! Stare 
monety, kufel do piwa, 
szablę - sztylet, żyrandol 
świecowy, świeczniki, lam 
pę naftową, zegar, zega­
rek ciekawy, moździerz, 
obraz, naczynie srebrne, 
różne starocie kupię. U- 
mińskiego 7a m. 30 (Wil­
da), od godz. 12. 10770g

Sprzedam bufet dębowy, 
stolik trójkątny, stolik 
pod telewizor. Oferty: Ma 
ria Gruszczyńska, Poznań, 
Osiedle Jagiellońskie 122
m. 5, po godz. 16.

Sprzedam kosiarko - łado 
wacz, kombajn Vistula, 
koparkę do ziemniaków, 
prasę do słomy nr 1. Hen 
ryk Szulc, Pawłówko 8, 
64-320 Buk. 69p

WOJEWTODZKI URZĄD TELEKOMUNIKACJI 
w Poznaniu

uprzejmie zawiadamia PT abonentów telefonicznych, że 
i dniem 1 stycznia 1977 r. wprowadził elektroniczne rozli­
czanie wpłat rachunków telefonicznych.

W związku z tym wprowadza się zmiany terminu zalicza­
nia wpłat rachunków. Ostateczny termin zapłaty rachunku 
ustalony został na dzień 5-go każdego następnego miesiąca 
w Urzędach Pocztowych, a do 1-go w Ajencjach PKO.

Rachunek opłacony po tym terminie będzie wykazywany 
w rachunku bieżącym jako niedopłata. *

Jednocześnie Urząd przypomina, że wplata może być do­
konana wyłącznie na dowodzie stanowiącym część składową 
rachunku telefonicznego.

Wyjątkowo dopuszcza się inną formę zapłaty rachunku, 
jednak po uprzednim porozumieniu się z Wojewódzkim 
Urzędem Telekomunikacji pod nr telefonu 67-26-61.

Przykładowo: rachunek telefoniczny za miesiąc sty­
czeń br. winien zostać zapłacony do dnia 5 lutego w Urzę­
dach Pocztowych lub do dnia 1 lutego w Ajencjach PKO.

265-K1

16p

Zostań motorniczym tramwajowym!
Ten pożyteczny zawód zdobędziesz : 

w WOJEWÓDZKIM
PRZEDSIĘBIORSTWIE KOMUNIKACYJNYM 

W POZNANIU
Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie kandydat 

otrzymuje wynagrodzenie.
Dla zamiejscowych zapewnione jest zakwaterowanie i po-

siłki w stołówce zakładowej.
Możliwość zatrudnienia na cały etat lub 

wymiarze czasu pracy.
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 

Dział Spraw Osobowych, ul, Głogowska 131, 
wewn. 32 lub 34.

w niepełnym

przyjmuje 
telefon 612-41. 

100-K1

Zakład usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo Cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

13855g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1.
Ciesielska. 11572g
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 647-79, Zygmunt Koe
nie. 10534g

0 Samochody
Sprzedam Syrenę 105, 
R-20, rok 1975, po prze­
biegu 12.000 km. Julian 
Hoffmann, Rakoniewice, 
ul. WoŁsztyńska 16. 

55 p

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową, rocznik 1969. 
Jan Bałcerek, Gorzykowo,
gmina Witkowo. 52 p

Sprzedam Skodę S-100 L. 
Cichoński, Września, S'o 
wian 22. 51 p

0 Lokale
Kupię W Poznaniu, włas­
nościowe M-2 lub M-3, mo 
że być w starym lub no­
wym budownictwie. I. 
Franczak, 64-108 Leszno, 
ul. Zacisze 22 m. 1. 14p

Poznań! M-3 własnościo­
we zamienię na M-4 Szcze 
cinie. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 128l0g.

0 Nieruchomości

Kupię działkę rekreacyjną 
do 400 m’, oparkanioną, z 
wodą i elektrycznością — 
do 20 km od Poznania. 
Możliwie w pobliżu jezio 
ra. Oferty „ Prasa” Grun 
waldzka 18 dla 12334g.

Dnia 23 stycznia 1977 r. zmarł były, długoletni 
pracownik naszega Zakładu

WŁADYSŁAW JAKUBOWSKI

Dnia 20 stycznia 1977 r. zmarła

kol. WANDA KWASKOWSKA

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 stycznia 1877 r. 
na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

zasłużona nauczycielka poznańskich liceów ogól­
nokształcących, długoletnia kierowniczka sekcji 
języka polskiego Wojewódzkiego Ośrodka Dos­
konalenia Kadr Oświatowych i Okręgowego 
Ośrodka Metodycznego w Poznaniu, odznaczona 
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Rada Zakładowa — Dyrekcja — pracownicy 
oraz Koło Emerytów 

Zakładu Energetycznego Poznań
354-K3

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa ZNP 
przy IKNiBO w Poznaniu 

Dyrekcja Instytutu 
Kształcenia Nauczycieli i Badań Oświatowych

Willę wolnostojącą, nie 
wykluczona bliźniacza — 
nowoczesnej architektu­
ry w Poznaniu, całą wol­
ną kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13914g.

Kupię działkę pod dom 
wolnostojący, domek z o- 
grodem w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12735g.

Oddam w dzierżawę do­
mek z ogrodem w Pozna 
niu. Płatne z góry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12373g.
Sprzedam połowę domu 
jednorodzinnego przy le- 
sie w Piaskach Wlkp. k. 
Gostynia. Wiadomość: Zo 
fia Wojciechowska, 56-200 
Góra, ul. Ściegiennego 23. 

12870g

Zguby 0 Różne
W dniu 25 bm. zgubiono 
portmonetkę z pewną su 
mą pieniędzy, zegarkiem 
jadąc taksówką na trasie 
Ratajczaka do ul. świt. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem .Poznań, Czerwo 
nej Armii 28. Pracownia
torebek. 14069g

W Zmarłym straciliśmy dobrego lekarza, su­
miennego pracownika i serdecznego kolegę.

Dnia 24 stycznia 1977 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarł, przeżywszy lat 65. mój najuko­
chańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadziuś

ANDRZEJ PNIEWSKI

14113g
■

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 15 
na cmentarzu w Luboniu.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Dnia 25 stycznia 1977 r. zmarł w wieku 58 lat, 
po długich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz najukochańszy i najlepszy mąż, 
ojciec, teść i dziadziuś, śp.

MARIAN GIESA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona i rodzina
14201g

tDnia 22 stycznia 1977 r. zakończył swój 
cowity żywot, przeżywszy lat 70, nasz 

chany mąż, ojciec, teść i dziadek

pra- 
ko-

STEFAN RYBAK
długoletni pracownik 

Poznańskich Zakładów Rymarskich.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

13.40

Rodzina

Ul. Dąbrowskiego 90.
Autobus sprzed domu żałoby o 12.40.
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 13862g

+ W dniu 24 stycznia 1977 roku zmarł w wieku 
1 82 lat, mój najukochańszy mąż, nasz ojciec, 
dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK KOPER
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi
.___ 347-U3

t S^ćbokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
stycznia 1977 r. zmarła nagle, opatrzona 

^"^ami m°.ia najdroższa, nigdy nie- 
m hkana zona’ ukochana matuchna, teścio- 

, babcia, prababcia, siostra, szwagierka i cio- 
a- Przeżyvzszy lat 78

WANDA ZIELAZEK
z domu Frankowska

odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13 
cmentarzu parafialnym Poznań-Krzyżowniki.

W wielkim smutku i żałobie pogrążony

G°ścim.
mąż z córkami i rodziną

t s^ ł3 1977 roku zmarła, przeżyw-
i ciocia śpnasza kochana siostra, szwagierka

ANIELA KURCZEWSKA
odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.48 

cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

tDnia 22 stycznia 1977 roku zasnął w Bogu po 
długiej i ciężkiej chorobie, mój najdroższy 
mąż, nasz kochany tatuś, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 67, śp.

LEON KELMA
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14.15 
ha cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Grodziska 28 m. 4.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 335-U3

tDnia 25 stycznia 1977 roku zmarł po długich 
cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec,'teść i najlepszy dziadziuś, prze­

żywszy lat 71, śp.

HENRYK GORZAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13.25 

na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Żupańskiego 16 m. 9.
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby 
o godzinie 12.30. 368-U3

tDnia 23 stycznia 1977 r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole­
jami św„ najukochańszy i nigdy niezapomniany 

mąż, ojciec, teść, brat, dziadek, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 67, śp.

Prosimy o
14205g

334-U 3

dżinie 8.30

WŁADYSŁAW JAKUBOWSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 
i Odznaką Honorową Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 18.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Sikorskiego 18 m. 6. 361-U3

x Dnia 22 stycznia 1977 r. zmarł nagle w Kra- 
Tkowie mój najdroższy mąż, najukochańszy 
tatuś, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 71, śp.

CZESŁAW WALCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu na Junikowie.

Msza św. żałobna odbędzie się 28 bm. o go- 
— w kościele św. Krzyża na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

nieskładanie kondolencji.

Ul. Gorczyńska 00 m. 2. 366-U3

tDnia 25 stycznia 1977 roku zmarł w wieku 
M lat, kochany mąż, ojciec, teść i dziadek

EDWARD SMUKAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11 

w Rakoniewicach,

o czym zawiadamia

żona z rodziną
14131g

s. t P.
BERTA PIETRUSZEWSKA

z domu Gradzka

Pogrzeb odbędzie 
27 bm. o godz. 14.

Uwaga! WyKonató z wias 
nego materiału wyposa­
żenie metalowe obory 
(boksy, kojce, wybiegi 
itp.) do chowu bydła lub 
trzody chlewnej. Warsz­
tat ślusarski, Radojewski, 
Poznań, Dzierżyńskiego 
150. 12«3g

Układanie mozaiki parkie 
towej, wykonuję szybko, 
solidnie. Teł. 32-08-43, od
godz. 9—12. 1329&g

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu, al. Stalingradzka 69 przyjmie
zaraz do pracy na dobrych warunkach pła­
cowych niżej podanych pracowników :

1. kierownika wydziału eksploatacji z wy­
kształceniem wyższym lub średnim eko­
nomicznym, wzgl. technicznym i 7 łat 
praktyki na stanowisku kierowniczym;

2. ładowaczy do wywozu odpadów domo­
wych;

3. kierowców do obsługi wozów specjalnych 
z I—II kat. prawa jazdy;

4. mechaników samochodowych z uprawnie­
niami i praktyką;

5. ustawiaczy sprzętu targowiskowego;
6. dozorczynie do szaletów publicznych.
Zgłoszenia przyjmuje codziennie ref. kadr w 

godzinach od 7—15, al. Stalingradzka 69. pokój 
nr 10. 105-K1

WOJEWÓDZKA 
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 

w Lesznie 
ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW
oraz
że z

P R

CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI,
dniem 20 grudnia 1976 roku

ZENIESIONO
NA UL, SUŁKOWSKIEGO 4« 

(Pawilon) 
NASTĘPUJĄCE BIURA:

Biura Zarządu — wejście E;
tel. 35-30, 23-54;

♦ Zakład Gospodarki Mieszkaniowej — 
wejście B; tel. 24-70;

♦ Wydział Inwestycji — wejście E;
tel. 77-04;

♦ Wydział Księgowości — wejście C; 
tel. 54-94;

♦ Wydział Czlonkowsko-Mieszkaniowy — 
wejście D, C.

lek. med. ZDZISŁAW TRYBUS

360-K3

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Cześć Jego pamięci!

nasza najdroższa matka zasnęła w Bogu w dniu 
23 stycznia 1977 r.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
współpracownicy 

Przemysłowego Zespołu Opieki? Zdrowotnej 
przy zakładach Metalurgicznych „Pomet” 
i Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych

Dnia 25 stycznia 1977 r. zmarł

50-K2

się w Wągrowcu w dniu

Dnia 23 stycznia 1977 r. zakończył swój pra­
cowity żywot w 97 roku życia, opatrzony Sa­
kramentami św., pełen dobroci serca, nasz naj­
droższy ojciec, teść, dziadek, pradziadek i pra- 
pradziadek, śp.

WŁADYSŁAW MYSZKOWSKI
W smutku pogrążona

córka z rodziną
14074,5

tDnia 28 stycznia 1977 roku zmarł w wieku
61 lat, opatrzony Sakramentami św., po dłu­

giej i ciężkiej chorobie, mój najdroższy mąż, 
śp.

emeryt PKP

■ Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim. Dojazd autobusem 
sprzed domu żałoby o godz. 10.30.

W głębokim smutku pogrążeni

córki, zięć z rodziną

Ul. Kościuszki 80 m. 21. 13938g

STANISŁAW MAŃKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13 

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej. tDnia 24 stycznia 1977 roku, zmarł w wieku
79 lat, namaszczony Olejami św„ nasz uko­

chany ojciec, teść i dziadek, śp.
W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Wojska Polskiego 67 m. 1. ;

ALEKSY STAWSKI

367-U3
powstaniec wielkopolski, odznaczony Kr«vżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

tDnia 24 stycznia 1977 roku zasnęła w Bogu 
. po ciężkich cierpieniach, w wieku lat 78, 
nasza kochana ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie się 28 bm. o godz. 13.05 na 
cmentarzu junikowskim.

Syn z rodziną

FRANCISZKA MALAWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 9.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Garncarska 3 m. 11. 348-U3
K

348-U3

tDnia 23 stycznia 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 84, śp.

JÓZEF MATELA
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski, Krzyżem Walecznych.

+ Dnia 25 stycznia 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 52 lata, mój ukochany mąż. nasz

najdroższy ojciec, 
i wujek, śp.

syn, brat, zięć, szwagier
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 stycznia 1977 r. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ZENON
Pogrzeb odbędzie

WRÓBLEWSKI

na cmentarzu górczyńskim.
się dnia 28 bm. o godz. H.M

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną 
384-U3 |

tDnia 24 stycznia 1977 roku zmarł nasz uko­
chany ojciec, brat, szwagier, wujek i dzia­
dek, śp.

MIKOŁAJ POTAPCZUK
Pogrzeb odbędzie się 28 bm. o godzinie 13 na 

cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

365-U3

4- Dnia 25 stycznia 1977 roku zmarł w wieku 
I lat 69, namaszczony Olejami św„ mój mąż. 
nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

ALEKSANDER PRZYBYSZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

Zona z rodziną

Oddzielnych zawiadomień nie wysyła się.
Wysockiego 4 m. 8. 363-U3

Ul. Łozowa 80 m. 4. 13852g

tDnia 24 stycznia 1977 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 66, nasza najdroższa żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

JANINA WIECZOREK
z domu Łaube

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 12.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Mylna 38 m. 17. 358-U3

4- Dnia 24 stycznia 1977 r. zmarł po krótkiej, 
I ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 61, mój 
najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, nasz 
ukochany ojciec i teść

JAN WIŚNIEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, zięć
Ul. Małeckiego 18 m. 16. 14151g
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Gospodarskie inicjatywy
POZNaN

OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca „Balet Poznański”.

MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 
miłość”.

POLSKI — próba generalna.
NOWY — g. 19 „Letnicy”.
LALKI i AKTORA — g. 

przedstawienie zamknięte, g. 
„Ptam”.

10
17

KALISZ
TEATR 

SKIEGO ■ 
kowie”.
Zydowo

TEATR

im. W. BOGUSŁAW-
,Awantura w Pacyn-

im. FREDRY
„Trzy pomarańcze’’ (przedstawie­
nie zamknięte).

KIKA

— Dotychczaso-
— m w© rezultaty

Hi t przeglądu po-
• rządków i gos-

fR SIb" Podatności w
4 ra miastach i osie-

dlach wojewódz 
twa poznańskie 

go przechodzą oczekiwania or 
ganizatorów — WK FJN i na­
szej redakcji. Rozwiązywanych 
jest natomiast wiele codzien­
nych spraw w różnych dziedzi 
nach, jedne mają być załatwio 
ne w najbliższym czasie, przy 
wielu innych ~ społeczną po­
moc deklarują sami mieszkań­
cy.

Cieszy każdą inicjatywa, bo kaź 
da przyczynia się do poprawy 
czystości, estetyki i szeroko rozu-

mianej gospodarności w domu, b- 
siedlu czy mieście. Otrzymujemy 
wiele listów i telefonów o spra­
wach, wymagających szybkiego za 
łatwienia i o takich, które dzięki 
przeglądowi przestały już być u- 
trapieniem.

Muzeum pod gołym niebem

CHODZIEŻ Noteć: „Ojciec 
Chrzestny II” i „Mała syrena”.

CZARNKÓW: „Oni walczyli za 
Ojczyznę”.

GNIEZNO Lech: „Przepraszam, 
czy tu biją?”; Polonia: „Skarb 
na wyspie”.

GOSTYŃ: „Miłość w godzinach 
nadliczbowych”.

GÓRA: „Przepraszam, czy tu 
biją?”.

GRODZISK: „Tragedia Posejdo 
na”.

JAROCIN: „Trędowata”.
KALISZ Kosmos: „Dziewczyna 

do dziecka”; Oaza: „Romantycz­
na Angielka”; Stylowe: „Flic stc 
ry” i „Piraci na Pacyfiku”,; Sy­
rena: „Trędowata’’ i „Ulzana — 
wódz Apaczów”.

KĘPNO: „Powrót tajemniczego 
blondyna”.

KONIN Górnik: „Alicja, już tu 
nie mieszka”.

KOŚCIAN: „Ojciec chrzestny 
II” i „Mała syrena”.

KROTOSZYN: „Avanti”.
LESZNO: „Nie ma dymu bez 

ognia”.

W gnieźnieńskiej „Polami

I myślą o stołówce 
i wczasach

W Wielkopolskich Zakła­
dach Obuwia „Polania” 
w Gnieźnie procesom

produkcyjnym towarzyszy
proces unowocześniania obsłu 
gi socjalnej pracowników. 
Ten ogólny postulat wytycza 
wiele szczegółowych zadań i 
przedsięwzięć, a mieści się tu 
m. in. troska o należyte wy­
korzystanie istniejących urzą 
dzeń zabezpieczających, wen-
tylacyjnych, klimatyzacyj-

NOWY TOMYŚL: 
wzwyż” i „Baśń o 
le”.

OBORNIKI: „Od 
tu” i „Policjanci”.

OSTRÓW Roma:

„Od siedmiu
Jasnym Soko-

świtu do świ-

„Hostessa”

nych, przystosowanie stano­
wisk pracy do potrzeb załogi. 
Właśnie na cele socjalne prze 
znacza się w „Polanii’ na rok 
bieżący sumę ponad trzech 
milionów złotych.

„Pirac* na Pacyfiku”; Słońce: 
„Romantyczna Angielka” i „Sy­
nowie szeryfa”.

OSTRZESZÓW: „Trzęsienie zie­
mi”.

PIŁA Iskra: „Nie ma dymu bez 
ognia”; Koral: „Eliksir młodoś­
ci”; Sokół: „Pułapka na genera­
ła”.

RAWICZ: „Trędowata”.
SŁUPCA: „Ponad strachem”.

W kręgu ważnych życiowych 
spraw mieści się również potrze-
ba unowocześniania systemu 
wienia zbiorowego, tak, aby 
kładowa gastronomia stawała 
coraz bardziej dostępna dla

ży- 
za- 
się
ca-

SZAMOTUŁY: 
binson”.

ŚREM Klubowe 
stera”; Słonko:

.Piętaszek i Ro

„Ucieczka gang 
.Trędowata”.

łych rodzin. W roku bieżącym 
planuje się w „Polan ii’ oddanie 
do użytku stołówki pracowniczej, 
z umiejscowionym w tym obiek­
cie zapleczem kulturalnym. Koszt

ŚRODA: „Sandakan nr 8”. 
TRZCIANKA: „Ucieczka

tego wyniesie roku 1S77
Mr

McKinIey’a”.
TUREK: „Po sezonie”.
WAŁCZ: „Ludzie godni sza­

cunku” i „Ten cudowny piasek 
partyzanckich dróg”.

WĄGROWIEC: „Trzęsienie zie­
mi”.

WIERUSZÓW: „Od siedmiu

10 milionów złotych.
Oddanie stołówtki do użytku po­

zwoli na zwiększenie liczby obia 
dów do 1000 dziennie. Cały zaś 
obiekt przyczyni się do rozwoju 
działalności kulturalnej, gdyż za
łoga 
stać

będzie mogła tam korzy- 
ze świetlicy oraz sal gier.

wzwyż”.
WRZEŚNIA:
WSCHOWA: 

chodu”.
ZŁOTÓW: ,

,.Flic story”.
.Świat Dzikiego Za

.Klatka”.

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 H. Debich zapra­
sza; 9.05 Po jednej piosence; 9.25 
Muz. ludowa 5 kontynentów; 10.08 
Różne arie, różne głosy; 10.30 Nie 
zapomniane stronice: „Chłopi” — 
— fragm. pow.; 10.40 Jazzowe gru 
py wokalne; 11.12 Mozaika pol­
skich melodii; 11.30 Szczecin na 
muz. antenie; 12.25 Szczecin na 
muzycznej antenie; 13 Śpiewa S. 
Distel; 13.15 Rytm, rynek, rekla­
ma; 13.35 Spotkanie z folklorem: 
14 Co się wam w tej audycji naj 
bardziej podoba?; 14.25 Człowie ■ 
i środowisko; 14.30 . Śpiewamy i 
tańczymy — mag. PWM; 15.10 Z 
polskiej fonoteki; 15.35 Z lekką 
muzą przez lata; 16.06 U przyja­
ciół; 16.11 Antologia jazzu polskie 
go; 16.35 Estrada przyjaźni; 17 
Radiokurier; 17.20 Parada polskiej 
piosenki; 17.40 Słynne ork. tan. — 
Xaviera Cugala; 18 Muzyka i 
Aktualn.; 18.30 — Twórcy pol­
skiej piosenki — J. Urbanowicz: 
19.15 Ork. PR i TV w Katowicach; 
19.40 Twórcy muz. filmowej — M. 
Legrand; 20.05 NURT — Współ­
praca nauczycielstwa matematy­
ki; 20.25 Nowości płytoteki; 21.15 
Konc. życzeń; 22.20 Przeboje z 
musicali; 22.30 Rep. na zamówie­
nie; 22.45 Wiersze śpiewane J. Tu 
wima; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Koncert życzeń od 
Polonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju.

Wiadomości: 0.01, 1. 2 3. 4, 5, 
8, 9. 10, 12.05, 15, TS, 19, 20. 21, 
22, 23.

W zakresie zakwaterowania
pracowników, planuje się wy 
kupienie 20 mieszkań oraz 
przystosowanie ich na hotel 
robotniczy i mieszkania rota­
cyjne. Tym samym wzrośnie 
liczba pracowniczych miejsc 
hot°lcwych z 60 do 100.

W tym też roku zostanie 
przeniesiony zakładowy ośro­
dek wczasowy załogi „Pola­
nii” w Powidzu na pobliski 
Półwysep Ostrowski. Będzie 
się on tam mieścił również 
”ad jeziorem. Ośrodek ten o- 
trzyma latem dodatkowe wy- 
nosażenie w snrzet turystycz­
ny i pływający (-wos)

■wsn

PROGRAM II: 7.45 .Konc, popu 
lamy muz. polskiej: 8.35 Rep. pt. 
„Interwencja”; 9 Sławne mece­
naty; 9.40 Tu Radio Moskwa: 10 
„Gdzieś w nas” — słuch, poetyc­
kie; 10.20 Utwory kompozytorów 
baroku; 10.40 Nie ma marginesu; 
11 J. Brahms: Koncert a-moll; 
H 20 *A. DwoTzak: Rondo g-moll 
na wiolonczelę i fortepian: 11.35 
Choroby weneryczne nadal groź­
ne; 11.45 Od Tatr do Bałtyk”: 
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.05
Czas dobrych gospodarzy. 12.25
.Odpowiednie dać rzeczy słowo”; 
12 45 Pod niezrównanym patrona­
tem Bostońskiej Ork. Symf. i S. 
Kusewickiego; 13.35 Ze wsi o wsi; 
13.50 Zimowe pocztówki z Londy­
nu; 14.10 Wiecet lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Utwory wokalno- 
Instrumentalne I. Strawińskiego; 
15 „Radioferie”; 15.40 Koncert z

nagrań Ork. i Chóru PR i TV w 
Krakowie; 16.10 Utwory C. De- 
bussy’ego; 16.25 MeL z musicali; 
16.40 Mag. informacyjny; 16.50 
Radioexpress; 17 ,,Dźwiękowe wy 
danie miesięcznika «Jaz7>”; 17.20 
„Powszechna historia nikczemnoś 
ci” — opow.; 17.40 Radiolatarnia; 
18 Najciekawsze nagrania radio­
we 1976 roku: 18.40 Wypoczynek 
i turystyka; 19 „Stołeczne aktual 
ności muzyczne”; 19.30 Medium 
czyli magazyn miłośników sztuki 
słuchowej; 20 J. Ockeghem; Msza 
„Caput” w interpretacji Chóru 
PR j TV we Wrocławiu; 20.42 No 
we wiersze Stanisława Goli; 20.52 
Symf. R. V.WilIiamsa; 21.50 Kon 
cert z nagrań Chóru PR i TV w 
Krakowie pod dyr. T. Dobrzań­
skiego: 22.10 Promenada — prze­
gląd wydarzeń kultur, za granicą; 
22.40 Recital klawesynisty Geor- 
ge’a Malcolma; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 B. Britten: „Wpro 
wadzenie młodych osób w orkie­
strę” czyli Wariacje i fuga na te­
mat Purcella op. 34.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

STRONA

W Gnieźnie, Kostrzynie, O- 
palenicy i Środzie przystąpio­
no do naprawiania ■ zaniedba­
nych chodników i nawierzchni 
ulic, w Śremie, Wrześni po­
stanowiono polepszyć oznako­
wanie ulic, w Grodzisku, No­
wym Tomyślu, Obornikach i 
Szamotułach chce się uspraw­
nić działalność niektórych pla 
cówek handlowych i usługo­
wych, zgodnie z postulatami 
mieszkańców. Przykłady moż­
na by mnożyć. Wszędzie istot­
ne jest też, iż odnajduje się 
dotychczas nie wykorzystywa­
ne lub źle wykorzystywane lo 
kale, które łatwo zamienić moż
na na mieszkania.' 
nie np. w ostatnich 
jawniono około 50 
czeń (przeważnie

W Gnieź- 
dniach u- 
pomiesz- 

s uszami),
które można przeznaczyć na 
mieszkania zastępcze.

Cieszą również pisma od in­
stytucji i zakładów z zapew­
nieniami usunięcia w najbliż­
szym czasie zaniedbań, o któ­
rych pisaliśmy w reporterskich 
relacjach z Poznańskiego. Li­
czy się bowiem każda inicjaty 
wa. (bop)

PROGRAM III: 8.05 Przeboje ze­
społu Osibisa; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Upiorny spadek” — ode. pow. 
j. Chmielewskiej; 9.10 Powrót 
charlestona; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 
Dawne tańce i melodie; 10.35 Kier 
masz płyt wytwórni Pepita; 11 
Życie rodzinne — mag.; 11.30 Słyń 
na tematy Dizzy Gillespiego; 10.25
Za kierownicą; 13 Powt. z roz-
rywki ; 13.50 „Opóźniony” — pow. 
F. Clifforda; 14 Romantycy mniej 
znani; 14.45 O kaprysach Pagani­
niego z prof. S. Hermanem; 15.10 
Muz. spacer po Luwrze; 15.30 Ma­
raton — mag. kulturalny; 15.50 
„Śnieżna samba” — gra i śpiewa 
wa zespół Bemibem; 16 Rozszyfro 
wujemy piosenki; 16.20 Stan Ke­
ton w „Stcdole”; 16.45 Nasz rok 
77; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Fotoplastikon — „W kurtatyńskim 
wąwozie”; 18 Muzykobranie; 18.30

WYGAŚ ZBĘDNĄ
Żarówkę

Szczyt energetyczny 
przypada ha godziny 

od 8 do 12
I od 16 do 20.30.

Problemy lasu, naturalne­
go sprzymierzeńca w 
ochronie środowiska, sta 

ją się bliższe każdemu, kto 
chociażby pobieżnie zapoznał 
się z rolą, jaką spełnia zielo­
ny rezerwat w życiu człowie­
ka. Zrozumiałe więc zaintere­
sowanie wywołała informacja 
o mającym powstać muzeum 
leśnictwa. O bliższe informa­
cje na ten temat zwróciliśmy 
się do dyrektora naczelnego 
Okręgowego Zarządu Lasów 
Państwowych w Poznaniu, dr. 
inż. — Bronisława Mikstac- 
kiego.

— Czy będzie to jeszcze jed 
no muzeum regionalne?

— Nie, jego zasięg obejmie 
cały kraj: będzie to jedyne 
tego rodzaju placówka w Pol­
sce.

— Podobno ma zostać zor­
ganizowane w Gołuchowie w 
Kaliskiem — dlaczego właśnie 
tam?

— Tak, podjęliśmy już dzia­
łanie dla zorganizowania ta­
kiego muzeum. Wybór padł na 
Gołuchów, gdyż tam znaleźliś­
my najodpowiedniejsze ku te 
mu warunki. Ogromny park 
leśny o obszarz,e 150 hektarów . 
jest jednym z nielicznych te­
go rodzaju terenów w środko­
wej Europie. Utrzymany w 
staroangielskim stylu groma- 

1 dzi wiele zabytkowych drzew 
i krzewów, okazów niezwykle 
cennych, bo rzadkich, w tym 
wiele obcego pochodzenia. Ko 
lekcja drzew występująca w 
parku gołuchowskim jest w 
pewnym zakresie bogatsza, ' 
aniżeli powszechnie znane ar-

Najwyższy w Pile

Trwają ostatnie prace wykończeniowe przy najnowocześniejszym 
pilskim wieżowcu — 12-kondygn acyjnym, z wielkiej płyty pokry­
tej kolorową mozaiką. Już niedługo przy ul. Bydgoskiej wprowa­

dzą się do niego pierwsi mieszkańcy. (ryk)
Fot. — B. Kościecha

Polityka dla wszystkich; 18.45 Z 
jazzowego archiwum; 19.15 Książ­
ka tygodnia; 19.35 Opera G. Rossi 
ni: „Włoszka w Algierze”; 19.50 
„Upiorny spadek” — pow.; 20 
Studio nagrań; 20.30 Z zapisków 
obrońcy — gawęda; 20.40 Z opol­
skiego recitalu M. Grechuty; 21 
Reminiscencje muzyczne; 22.08 
Śpiewa S. Wonder; 22.15 Pow. 
w wyd. dźw. „Przygoda”; 22.45 
„Znany, nieobecny” — śpiewa Do 
novan; 23 Z poezji wybranych W.
Słobodnika; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Śpiewa Brenda Lee.

( TELEWIZJA J

Wiadomości: 5, 6. 7.
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex-
press na dzie ńdobry; u Dla kl. 
IV lic. (propedeutyka nauki o spo 
łeczeństwie) „Cechy gospodarki 

socjalistycznej”; 11.30 Różne wcie
lenia Armidy Rinalda; 11.55
Zesp. instrum. pod kier. P. Figla; 
12.25 Turniej kapel i śpiewaków 
ludowych; 13 Z radiowej fonoteki 
muz. (stereo); 13.50 Dla szkół śred 
nich — cykl: „Nauka o języku” 
— „Jeden z wielkiej rodziny”;
14.25 Teatr PR — „Sienkiewicz” 
słuch, dokumentalne; 16.05 Rene-
sans pianoli nagrania Clausie
Debussy’ego z roku 1913; 16.20 W. 
A. Mozart: 21 Symfonia A-dur; 
16.40 Felieton aktualny; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Radioreklama;
17.15 Aud. ekonom.; 17.25 Pr. ste-
reofoniczny .Trzy oblicza mu-
zyki rozrywkowej”; 18.25 Kodeks 
i kierownica — Jedziemy ciężarów
ką 
mi

Przewóz osób samochoda'
ciężarowymi ptzyczepami;

18.40 Nauka j świat współczesny 
— Czy musimy być agresywni?; 
19 „Między dawniejszymi i młod 
szymi laty”; 19.15 J. rosyjski; 19.30 
Z najcenniejszych kart muz. pol­
skiej (stereo); 20.25 Dzieła G. Mah 
lora (stereo); 22.15 Zapomniane
kultury Wyspa Santoryn czy
Atlantyda?; 22.35 Sławne mecena­
ty — Paul Sacher — wielki pro­
tektor nowej muzyki.

'Wiadomości; 12, IŁ

boretum w Kórniku. Na de­
cyzji zaważyły nadto takie mo 
menty, jak na przykład cen­
tralne położenie w kraju oraz 
możliwość wykorzystania znaj 
dających się tam zabytko­
wych budynków.

— Jaki będzie charakter no­
wej placówki?

— Nieco odmienny od po­
dobnych placówek muzeal­
nych. Obcięlibyśmy, aby gołu- 
chowskie muzeum stało się nie 
tylko obiektem zaspokojenia 
turystycznej ciekawości, ale 
nadto placówką dydaktyczno- 
naukową. Planowana ekspozy 
cja ma przedstawić historię 
polskiego leśnictwa od epoki 
piastowskiej po dzień dzisiej­
szy, co nie wyklucza, że turys 
ta znajdzie tam również cie­
kawe eksponaty z innych, star 
szych epok. Specyfiką naszego 
muzeum będzie to, że znajdą 
się tam również eksponaty ży 
we. A więc ptactwo wodne, żu 
bry i ciekawsze okazy zwie­
rząt ’ łownych. Zbiory „mar­
twe” — to przebogata kolek­
cja mao. narzędzi z różnych 
eook, zdjęć, rysunków, ksią­
żek i dokumentów obrazują­
cych postęp gospodarki leśnej. 
Nadto znajdzie sie wiele in­
nych ciekawych eksponatów. 
Zdradzę tylko, że jednym z 
atrakcyjniejszych będzie nie­
wątpliwe skamieniały pień 
drzewa sprzed... 150 milionów 
lat!

— Jakie obiekty wykorzysta 
cie na cele muzeum?

— Obok zabytkowego zam­
ku gołuchowskiego, gdzie mie 
ści się oddział Muzeum Naro­
dowego, znajduje się zabytko­
wa oficyna. Ten obiekt, o po­
wierzchni około 2 000 metrów 
kwadratowych, po kapitalnym 
remoncie i adaptacji, służyć 
będzie naszemu muzeum. Po­
dobne prace remontowo-adap 
tacyjne przeprowadzone zosta 
ną w innych budynkach tam 
się znajdujących, a wykorzys­
tywanych kiedyś dla celów go 
soodarczych. W nich znajdą 
silę pomieszczenia pracowni i 
magazynów zbiorów o charak 
terze dokumentalnym. Pobu-

PROGRAM 1; 11.30 — „Przygo­
da nad Morzem Czarnym” — cz. 
2 rum. filmu fab. (kol.); 12.55 — 
Język polski, kl. II—IV lic.; 16 
— Dziennik (kol.); 16.10 — „Obiek
tyw”; 16.30 .Teleferie z brat-
kiem”; 17.10 — Dla dzieci: „Przy 
gody czarnego królewicza” (kol.); 
17.35 — Wojskowa Akademia Tech 
niczna — rep. (kol.); 17.55 — Teatr 
Telewizji — G. B. Shaw; „Wiej­
skie zaloty”; 18.35 — Kronika Mi­
strzostw Europy w jeździe figu­
rowej na lodzie* — pary sporto­
we (kol.); 18.50 — „Radzimy rol­
nikom” (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło 
dzieży (kol.; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Z se­
rii: „Columbo” — film kryminał 
ny prod. USA pt. „Kandydat na 
fotel” (kol.); 22.10 — Klub weso­
łego Rogera; „Czarny pies” — 
widowisko muz.-rozrywk.; 22.55 — 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.30 — Język ro­
syjski — Kurs podstawowy, 1. 14 
(kol.); 16.05 — Turystyka i wy­
poczynek; 16.35 — Dla młodych 
widzów — „Poradnia młodych” — 
Festiwal Filmów i Widowisk Te­
lewizyjnych w Olsztynie; 17.05 — 
„Dyrektorzy” — ode. 6 pt. „Ryzy 
kant” — film ser. TP (kol.); 18.40) 
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło 
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór t
dziennikiem (kol.); 20.39 Mj-
strzostwa Europy w jeździe figu­
rowej na lodzie — jazda dowolna 
mężczyzn oraz sprawozdanie z 
międzynarodowego turnieju halo­
wego w piłce nożnej (kol.); 22.15 
— „24 godziny” (kol.); 22.25 —
Nauka gospodarce: „Technika w
służbie jakości 22.55 Język
francuski — Kurs U stopnia, 1. 36. 
cz. II (powt.). (

Obserwacje

dujemy nadto nowe obje^ 
wyłącznie dla celów admi^ 
stracyjno - gospodarczy^ ‘ 
mieszkaniowych. Wyremo^ 
wanę i unowocześnione szklą 
nie służyć będą pracom 
kowym i doświadczalnym. % 
taj będziemy pracować mu 
dzy innymi nad aklimaty^ 
cją obcych gatunków drzew"; 
krzewów.

— Prace już rozpoczęto, ty 
zrobicie w roku bieżącym?

— Roboty są w pełnym toku, p, 
stępują prace porządkowe w pat, 
ku, opracowuje się lub kończy 
nieczne dokumentacje, szkice, pt0 
jekty. W roku bieżącym za^h^ 
my wybudować zagrody dla 
brów, przeprowadzić remonty ; 
adaptacje budynków pomotnj. 
czych oraz wybudować kawiarej. 
kę dla turystów. Prace porządź, 
we parku, polegające przede 
Stkim na wytyczaniu tras space. 
rowych dla zwiedzających, proWa. 
dzone sa głównie w czynie snoleC! 
nym. Rozległe Jeziora zape;n| 
ptactwo, znajdzie się też wiele cie 
kawych okazów.

— Kiedy muzeum będzie oi 
warte?

— Przedwcześnie mówić o 
terminach, skoro dzieło dqye 
ro rozpoczęte. Obciąłbym jed. 
nak przy okazji skierować 
apel do tych wszystkich, któ- 
rzy sa w posiadaniu prz^dmio 
tów stanowiących wartość im 
zealną, a związanych z lasem. 
Pragniemy udostępnić je ca­
łemu społeczeństwu w naszym 
muzeum. Ewentualne darz 
orosimy kierować do dtreM 
muzeum w Gołuchowie, liń 
Okręgowego Zarządu Lasów 
Państwowych w Poznaniu 
przy ulicy Galowej. Każdy 
ofiarowany przedmiot powiek 
szy zbiory jedynego w kraju 
muzeum leśnego, (za)

Nie tylko
D uch uliczny w Poznoniu, jak 

również w ogóle w mia­
stach (także tych średniej i na­
wet mniejszej wielkości) staje się 
coraz bairdziej dokuczliwy. Z 
myślą o motoryzacji ulepsza się 
nawierzchnie jezdni, przebudowu 
je i unowocześnia ważniejsze 
ulice, wytycza nowe arterie. Jest 
to słuszne i niezbędne, a perspek 
tywy szybkiego wzrostu liczby 
pojazdów w naszym kroju zmu­
szają urbanistów do stałego po­
szukiwania ciągłe śmielszych 1 
bardziej funkcjonalnych rozwią­
zań komunikacyjnych.

To wszystko, oczywiście, nie mo 
że budzić zastrzeżeń, nawet wśród 
niezmotoryzowanych, chociaż 
— jak wszelkie roboty drogowe 
— jest bardzo kosztowne. Pozo- 
stają jednak na ulicach miast 
piesi i ich również nie ubywa, 
przeciwnie, stoję się nos także 
coraz więcej, więc nie tylko w 
środkach masowej komunikacji 
lecz i na chodnikach zaczynamy 
odczuwać coraz większy tłok. W 
niektórych punktach Poznaniu, 
Gniezna, Kalisza, Leszna, Szamo 
tut i innych miast, w pewnych go 
dżinach robi się na chodnikach 
tak tłoczno, że iść można wyłą­
cznie „noga za nogą".

Co gorsza, część przechodniów 
sama utrudnia i hamuje porusza 
nie się całego tego ludzkiego 
strumienia. Wystarczy, by na chód 
niku spotkały się znajome oso­
by i ne bocząc na skutki,, przy­
stanęły, aby wymienić informa­
cje, pogiądy, innymi słowy — 
poplotkować, prowadząc toworzy 
ską konwersację. Powstałe na­
tychmiast korek, ludzie się tłoczą, 
potrącają, próbują jezdnią obejść 
zagadane panie (najczęściej bo­
wiem takimi osobami są przed­
stawicielki płci nadobnej). Wycho 
dzenie zaś na jezdnię denerwu­
je kierowców i może spowodo­
wać wypadek.

ODPOWIADAMY
Krzyś P., 

Uniwersytet
Śrem. Rejonowy
Robotniczy ZSMP

prowadzi kurs przygotowawczy 
na studia politechniczne dla pra­
cujących. Informacje otrzyma 
Pan w administracji tej uczelni 
w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego 
29 od godz. 15—18 (oprócz sobót), 

(iso

na ulicach
Niektórzy piesi powinni chyba 

być zobowiązani do zdanio ega 
minu na prawo... poruszaniu się 
po miejskich chodnikach. A ta 
dlatego, żeby się dowiedzieli, ii 
nie należy przystawać na śrotfc) 
chodnika, ani iść w trzy (a by­
wa, że i cztery) osoby i toayi 
między sobą dyskusji, podczos 
gdy mni nie mogą przejść. W H 
kim tarasowaniu przejść c# 
szczególnie młodzież po wyjś­
ciu ze szkoły.

W dodatku, chodniki w nos^ 
miastach na ogół wytyczone 
ty dawno i bardzo oszczędź 
(często na zaledwie dwie pły^ 
co zresztą przyjęło później i’’ 
ko normę, niestety, również 
nowych osiedlach). Tam z^ 
gdzie są one stosunkowo szero­
kie, ostatnio zaczęły się staw 
bardzo... wąskie, bo coraz W 
ominniej parkują na nich s®* 
chody.

. Z przytoczonych tu pow«^ 
na chodnikach — i s-twierdzoS 
to również zmotoryzowani -J® 
bi się w wielu punktach 
bardzo już ciasno, a Urbanie 
przy projektowaniu nowych 
i modernizowaniu istniejących,I 
koś tego nie zwykli dosfrzeS’ 
A przecież jeśli powsłaje orW 
odpowiednio szeroka, by 
się nią czterema pasmami 
szać samochody, powinno si?^ 
zetipominać także o wzmacajęs" 
się z roku na rok ruchu P|!' 
szych.

Bo i im, drepczącym codz1®^ 
nie bez względu na pogodę , 
kurzu., deszczu, błocie, śnie^ 
jakże często w ślizgawicy^ 
chodnikach, należałoby si? 
chę — jeśli już nie 
chociaż swobody w omijaniu 
tuż i w możliwości WJP17 
hiach innych, którym się 01 
spieszy. (zk)
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